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Centralne Dożynki uwieńczyły

Program widowiska na stadionie w Lesznie ‘wypełniły tańce ludowych zespołów oraz grup folklo­
rystycznych z różnych regionów kraju, pokazy gimnastyki artystycznej i popisy sprawnościowe.

Po niezwykle trudnych 
żniwach, przebiegających 
w niekorzystnych warun­
kach atmosferycznych, nie 
notowanych u nas od prze­
szło pół wieku — żniwia­
rze z całego kraju spotkali 
się 11 hm. w Lesznie na o- 
gólnokrajowych uroczysto­
ściach dożynkowych.

Przybyli na tradycyjne 
Święto Plonów7 wieńczące 
całoroczny trud rolników 
w poczuciu dobrze spełnio­
nego obowiązku. Pracowali 
dniem i nocą, aby mimo 
ciągłych niemal przez dwa 
miesiące deszczów7, powo­
dzi, a na terenie woj lesz­
czyńskiego, także gradobi­
cia — jak najszybciej ze­
brać potrzebne dla kraju 
plony.

Rolnicy obchodzili tegorocz­
ne święto z mvślą. aby jak naj 
lepiej wypełnić postawione 
przed nimi zadania i uzyskać

Widzew - Lech 0:0

• Elektrycznym z Poznania do Krzyża
• Odznaczenia dla zasłużonych

Nagroda za 
konsekwsncję

Nadspodziewanie dobrze spi 
sują się w bieżącym sezonie pil 
karze Lecha, którzy w sobotę 
zdobyli kolejny punkt remisu 
jąc w Łodzi z Widzewem 0:0. 
Pojedynek sędziowany przez 

Bartosika! z Krakowa oglą­
dało 8000 widzów7. Zespoły wy 
staniły w następujących skła­
dach:

Lech: Mowlik, Rutkowski,
Seewc$vk, Barczak, Justek. Napie- 
T3ła. Grobelny. Kasalik. Milewski, 
Chojnacki. Okoński (od 60 min. 
S*pakowski).

kid z e w ; Burzyński, Kostrte- 
*iński, Janas, Grębosz, Chodaków

Zawadzki, Boniek, Krawczyk 
toń 54 min. Pyrdol), Kowentcki, 
kozborski, Gapiński (od 54 min. Da 
*id).

Remis wywalczyli lechici po 
®}eczu stojącym na słabym • p • 
bornie. Gospodarze, którym w 
tych rozgrywkach nie wiedzie
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w roku przyszłym wyższe zblo 
ry oraz lepsze wyniki produk­
cyjne we wszystkich działach 
gospodarki rolnej. Tym dąże­
niom towarzyszy codzienna tro 
ska władz partyjnych i pań­
stwowych. podejmujących róż­
norodne działania zmierzają­
ce do stworzenia jak najkorzv 
stniejszych warunków dalsze­
go rozwoju wsi. rolnictwa i ca 
lej gosoodarki żywnościowej.

Rolnicy województwa lesz­
czyńskiego niezwykle gościnnie 
przvjęlj delegacie nrzybvłe tu 
ze wszystkich regionów Kraju

Trybuny stadionu Klubu 
Sportowego „Unia" — miejsc'* 
centralnych uroczystości do­
żynkowych — wraz z oonad 
3-tysieczna rzeszą żniwiarzy — 
wypełniły liczne delegacje ro­
botników. tvsiace m:«®kąńc6w 
Leszna i okolicznych miast o- 
raz młodzieży w s+rojach orga­
nizacyjnych ZSMP.

Zebrani serdecznie powitali 
przedstawicieli ńajwvżs~vch 
władz: I sekretarza KC PZPR 
— Edwarda Giętka, przewod­
niczącego Rady Państwa, prze­
wodniczącego OK FJN — Tlen

Dzień Kolejarza
Ważne dla polskiego kolejni 

ctwa przedsięwzięcie ukończo­
no w sobotę — w przeddzień 
Dnia Kolejarza. Przekazano do 
wstępnej eksploatacji ponad 
70-kilometrowy zelektryfikówa 
ny odcinek Poznań — Krzyż, 
którym przejechał pierwszy 
pociąg inspekcyjny. Ta inwe­
stycja, którą wykonano 3 mie 
śiące przed terminem — głów 
nie dzięki dobrej pracy Przed 
siębiorstwa Robót Kolejowych 
nr 10 z Poznania i Kolejowego 
Przedsiębiorstwa Robót Elek­
tryfikacyjnych z Warszawy, 
znacznie usprawni transoort 
na szlaku Śląsk — porty. Nor­
malny ruch pasażerski i towa­
rowy na zelektryfikowanej li­
nii podjęty ma być pod koniec 
września.

Swoje tradycyjne święto wiel 
'ropolscy kolejarze obchodzili 
7 sobotę podczas akademii za 
-fodniego okręgu PKP, która 
-^tr-ła się w Domu Kultury 
'■'olejarza w Ostrowie. Uczest­
niczyli w niej reprezentanci 

ryka Jabłońskiego, prezesa Ra 
dy Ministrów — Piotra Jarosze 
wieża, członków i zastępców 
członków Biura Politycznego i 
Sekretariatu KC PZPR: Ed­
warda Babiucha, Mieczysława 
Jagielskiego. Wojciecha Jaru 
zelskiego. Stanisława Kanię. 
Józefa Kępę. Stanisława Ko­
walczyka. Władysława Krucz­
ka. Stefana Olszowskiego. Ja­
na Szydlaka. Józefa Tejchmę.' 
Kazimierza Barcikowskiego. Ry 
szarda Frelka, Alojzego Kar­
koszkę Józefa Pińkowskiego, 
Zdzisława Zandarowskiego. 
Zdzisława Kurowskiego. Zb:- 
gniewa Zielińskiego, członków 
Prezydium NK ZSL z preze­
sem NK — Stanisławem Guc- 
wą. eżłonków Prezydium CK 
SD z przewodniczącym CK — 
Tadeuszem Witoldem Młrńcza 
kiem, członków Rady Państwa 
i rządu.

Przybyli również gospodarze 
województwa: Stanisław Kule­
sza i Eugeniusz Pacia, zasluzę- 
ni rolnicy, przedstawiciele kie 
rownictw organizacii społecz­
nych i gospodarczych działają­
cych na wisi. Związku Sociali-

w Wielkopolsce 
wszystkich dyrekcji rejono­
wych, węzłów i ZNTK poznań 
skiego okręgu. Na spotkanie 
przybył m. in. I sekretarz KW 
PZPR w Kaliszu — Jerzy Ku­
siak, konsul ZSRR w Poznaniu 
— Genadij Podlipniak i dyrek 
tor Zachodniej DOKP — Stani 
sław Chełstowski.

Podczas akademii 104 naj­
bardziej zasłużonym w pracj7 
zawodowej i społecznej kole­
jarzom z Wielkopolski wręczo 
no odznaczenia państwowe, re 
gionalne i resortowe. Krzyż O- 
ficerski Orderu Odrodzenia Pol 
ski otrzymał Józef "Walczak, a 
Krzyżami Kawalerskimi udeko 
rowano: Bolesława Gankowskię 
go, Stefana Nowaka i Mariana 
Sie jaka (wszyscy z Poznania), 
Franciszka Frąckowiaka z Ja­
rocina, Jerzego Petelewicza z 
Konina i Czesława Wojtaszka 
z Krotoszyna.

Nadto zakładowej organiza­
cji ZSMP przy ZNTK Ostrów 
przekazano sztandar, ufundo­
wany w uznaniu osiągnięć 
przez załogę, (bop) 

streznej Młodzieży Polskiej, 
WP.

Wśród gości znajdują się 
pierwsi sekretarze KW PZPR 
i wojewodowie sąsiednich wo­
jewództw.

W uroczystościach dożynko­
wych uczestniczą także ia.< cc 
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roku przedstawiciele Polonii 
zagranicznej.

Obecni są szefowie i człon­
kowie placówek dyplomatycz­
nych.

Rozbrzmiewają dźwięki hym 
nu państwowego, a następn-e 
słowa starej rewolucyjnej pie 
śni chłopskiej „Gdy naród co 
boju...”.

Gospodarza dożynek — I se­
kretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka, przedstawicieli najwyż 
szych władz partyjnych i nań 
stwowych delegacje rolników 
oraz zaproszonych gości w ta 
orezes Zarządu Centralnego 
Związku Kółek Rolniczycn — 
Józef Krotiuk i ogłasza otwar­
cie dożynek.

Rozooczyńa się część wieńce 
wa uroczystości.

„PLON NIESIEMY PLON"

Tradycyjna dożynkowa pieśń 
..Plon niesiemy plon” zanowi i- 
da najbardziej podniosły jej 
mement. Gospodarz dożynek — 
Edward Gierek, Henryk Ja­
błoński. Piotr Jaroszewicz. Ka 
zi mierz Barcik owski. Stanisław 
Gucwa. Tadeusz Witold Młyń­

czak. Józef Krotiuk i Stamsław- 
Kulesza schodzą z trybuny. Sta 
rostowie: Edmund Apolmarski. 
długoletni dyrektor POHZ w 
Oso wej Sieni i Apolonia Olej­
niczak, rolniczka ze wsi Kro­
bia Stara, w asyście: Władysła 
wv Bobrowskiej pracwruczki 
RSP w Bonikowie oraz Kr^yrz 
tofa Ksviatonia wzorowego roi 
rika z Moraczewa wręczała go 
spodarzówi dożynek bochen
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Za osiągnięcia załogi

Dwa sztandary dla HCP
Zakłady Przemysłu Metalo­

wego „H. Cegielski” w Pozna 
niu zdobyły pierwsize miejsce 
wę wiipółzswodnictwie między 
zakładowym w roku 1976. Za 
dania planowe „Cęgic-lszczacy” 
wykonali z nadwyżką; sprze­
daż produkcji wzrosła o po­
nad 6 procent w porównaniu 
do roku 1975. Eksport do kra 
jów kapitalistycznych został 
podwojony. Cały przyrost pro 
diukcji osiągnięto wzrostem wy 
daj.ności pracy.

Do sukcesu „Cegielskiego” 
w roku ubiegłym przyczyniło 
się także: zajęcie przez Fabry 
kę Silników Okrętowych Głó 
wnych — II miejsca w Ogól­
nopolskim Konkursie Dobrej 
Roboty, uzyskanie 57, 5 min zł 
oszczędności z wdrożenia usipra 
wnień racjonalizatorskich, prze 
pracowanie przez załogę pra- 
wie 100 000 godzin w czynach 
społecznych

Za osiągnięte wyniki przy­
znano Zakładom dwa sztanda 
ry przechodnie: Prezesa Ra- 
dv Ministrów i CRZZ craz Mi 
nistra Przemysłu Maszyn Cięż

Bochen chleba — symbol tegorocznych plonów niosą E. Gierek,
starostowie: A. Olejniczak i E. Apolinarski.

I Sekretarz KC PZPR udaje się 
i dzisiaj do Francji
Na zaproszenie prezydenta Republiki Francuskiej Valere- 

go Giscarda d’Estaing, dzisiaj udaje się z 3-dniową oficjalną 
wizytą do tego kraju I sekretarz KC PZPR Edward Gierek 
z Małżonką.

Rozmowy przywódcy socjalistycznej Polski we Francji, 
stanowiące ważny etap kontynuacji dialogu na najwyższym 
szczeblu, będą niewątpliwie doniosłym wydarzeniem w życiu 
politycznym obu krajów. Wizyta, której celem jest dalsze po­
głębienie przyjaźni i współpracy polsko-francuskiej, jest ko­
lejnym przykładem praktycznej realizacji fundamentalnych 
zasad pokojowego współistnienia i pokojowej współpracy 
państw o odmiennych ustrojach politycznych, gospodarczych 
i społecznych. Wszechstronna współpraca odpowiada bowiem 
ogólnym celom polityki zagranicznej Polski i Francji, dobrze 
służy ich interesom, jest zarazem istotnym elementem współ­
pracy ogólno-europejskiej, ważnym wkładem w rozwój mię­
dzynarodowego bezpieczeństwa i pokoju. I w tym sensie wi­
zyta Edwarda Gierka we Francji mieć będzie również ważne ' 
znaczenie wykraczające daleko poza ramy stosunków dwu­
stronnych.

Ostatnie zwłaszcza lata charakteryzują się dynamicznym 
rozwojem polsko-francuskich kontaktów7. Niewątpliwie kro­
kiem o szczególnym znaczeniu dla zbliżenia obu państw i na­
rodów była wizyta w Paryżu polskiego przyw7ódcy jesienią 
1972 r. Zakończyła się ona podpisaniem szeregu ważnych do­
kumentów z zakresu wzajemnej współpracy w wielu dzie­
dzinach, zwłaszcza gospodarczej. M. in. przyjęta wówczas 
umowa o współpracy gospodarczej, dokument bez preceden­
su w naszych kontaktach z krajami zachodnimi, określiła no­
we kierunki ścisłego współdziałania Polski i Francji w płasz­
czyźnie ekonomicznej i naukowo-technicznej. (PAP)

Wizyta delegacji 
KC Komsomołu
W sobotę przebywała w7 Po­

znaniu delegacją Komitetu 
Centralnego Komsomołu, któ­
rejś przewodniczył sekretarz 
KC tej organizacji — Wasilij 
Stiepanowicz Jaroszowiec. Ra 
dzieccv goście, którym towa- 
rzvszvł ip. in. sekretarz ZG 
ZSMP Andrzej Macenowicz, 
■złożyli wiązanki kwiatów pod 
pomnikiem Bohaterów Cytadeli 
oraz zwiedzili osiedle Winogra 
dy i Stary Rynek. Nastęonie 
udali się do Kombinatu PGR 
Gołębin Stary, ab"- w niedzielę 
wziąć udział w Święcie Plo­
nów7. (res)

kich i Rolniczych i Zarządu 
Głównego Związku Zawodb-we 
go Metalowców. W czasie spe 
cjałnej sesji Konferencji Sa­
morządu Robotniczego, która 
odbyła się.w sobotę, dyrekto­
rowi naczelnemu „Cegielskie­
go”, Edwardowi . Idziakcwi, 
sztandary te wręczyli: mini­
ster przemysłu maszyn cięż­
kich i rolniczych. Franciszek 
Adamkiewicz oraz sekretarz 
CRZZ Stanisław Szkraba; W 
sesji uczestniczyli też m. in. se 
kretąrz' KW PZPR w Poznaniu. 
Bogdan Waligórski oraz Konsul 
Generalny ZSRR, Nikołaj Gu 
sjew. -Minister odczytał list 
gratulacyjny premiera Piotra 
Jaroszewicza do załogi HCP i 
życzył dalszych osiągnięć.

Wyróżniającym się w pracy za­
wodowej i społecznej „Cegielszcza 
kom” wręczono liczne odznacze­
nia i dyplomy. Edward Sztok z 
W-7 i Marian Koszyk z W-S otrzy 
mali Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski, 4 osoby — Zło­
te Krzyże Zasługi, 4 — Srebrne, 
15 — Brązowe. Ponadto wręczono 
cdr-naki rcricnalne, resortowe i 
z>wi$ąiko<we. (gra)

Poznań 11—17 września

Targi Krajowe 
„Jesień 77“ otwarte
W Poznaniu otwarto wczo­

raj 86 Targi Krajowe. Ta co­
roczna największa impreza han 
dlowa decydująca o zaopatrze­
niu rynku krajowego trwać bę 
dzie w Poznaniu do soboty 17 
września.

W pierwszym dniu trwania 
targów z ekspozycją zapoznali 
się m. in. zastępca przewodni­
czącego Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów Ja­
nusz Hrynkiewicz i minister 
handlu wewnętrznego i usług 
Adam Kowalik.

„Jesień 77” jest w tym raku 
imprezą o bardzo roboczym 
charakterze. Przyjęto jaKo ge­
neralną zasadę, która obowią­
zuje wszystkich wystawców7, 
że towary ekspdnowane na 
stoiskach, w części wystawowej 
muszą być identyczne z towa­
rami; które oferuje się ddl kan 
traktacji. Przed rozpoczęciem 
Targów specjalna komisja we­
ryfikacyjna zapoznała się z o- 
fertą 17 grup towarowych, oce­
niając .je pod względem zgod­
ności z oferowanymi tow’ara- 
mi. jakości, estetyki itp.

W czasie „Jesieni 77” han­
dlowcy będą mieli możliwość 
zakupienia w Poznaniu wyro­
bów o wartości ponad 251 mld 
złotych. Taka jest bowiem war 
tość oferty wystawców z prze­
mysłu kluczowego, terenowego, 
spółdzielczego i spółdzielczości 
rzemieślniczej. Wydaje się, że 
oferta ta jest dość urozma;co- 
na charakteryzuje się nie-złym 
wzornictwem i estetycznym wy 
kończeniem towarów; tak więc 
powinna odpowiadać większo­
ści bieżących potrzeb rynku. 
Największym wystawcą są pro 
ducenci z resortu przemysłu ma 
szynowego, którzy oferują to­
wary wartości 100 mld złotych 

Lz Dokończenie na str. Z



Str. 2
GŁOS WIELKOPOLSKI

Centralne Dożynki uwieńczyły 
całoroczny trud polskich rolników

Poniedziałek, T2 IX 1977

Chwała żniwiarzom

‘Dokończenie ze str. 
chleba — symbol tegorocznych 
plonów.

Starosta — zwracając się do 
Edwarda Gienka — mówi m in 
Składamy w Wasze godnd rę­
ce ten bochen chleba, aoyście 
go dzielili sprawiedliwie i no 
gospodarsku. Dziękując Ed­
ward Gierek mówi: Droga Sta 
rościno. Drogi Starosto. Na Wa 
sze ręce z tego miejsca chvę 
złożyć w imieniu najwyższych 
władz naszego państwa serdecz 
ne podziękowanie wszystkim 
polskim rolnikom za ten trad?z 
cyjny bochen chleba wypieczo­
ny już z tegorocznych zbiorów. 
Będziemy czynić wszystko, by 
był on dzielony sprawiedliwie 
i by starczyło go dla wszy­
stkich Polek i dla wszystkich 
Polaków.

Gospodarz dożynek zaprasza 
starostów i asystująca im mło 
dzież do dożynkowego stołu.

Głos zabiera premier Piotr 
Jaroszewicz.

Po przemówieniu przyjętym 
długotrwałymi oklaskami go­
spodarzowi dożynek wręczono 
miniaturę wieńca centralnego. 
Gospodynie wiejskie złożvły 
przed stołem dożynkowym tra 
dycyjne dary z tegorocznych 
plonów, a barwnie ubrana młc 
dzież — wieńce wojewódzkie i 
centralny. Płvną dźwięki Polo 
neza A-dur Chopina. Gospoda 
rzowi dożynek wręczył kwiaty 
powstaniec wielkopolski — 
Franciszek Kowalewski.

Następnie rozpoczęło Się 
barwne widowisko przygotowa 
ne przez Bożenę Niżańską. Pro 
gram wypełniły tańce ludo­
wych zespołów oraz grup folk 
lorystycznych z różnych regio 
nów kraju, pokazy gimnasty­
ki artystycznej i popisy spraw 
nościowe. Uczestnicy pokazów 
przeszli przed trybuną honoro­
wa nozdrawiajac przywódców 
partii i państwa.

W PRZEnoZF* 
Święta plonów

W przeddzień centralnych 
uroczystości ogólnopolskich do 
żynek do woj. leszczyńskiego 
prżvbvli I sekretarz KC PZPR 
— Edward Gierek i prezes Ra 
dv Ministrów — Piotr Jarosze 
wicz.

W godzinach południowych 
odwiedzili oni starościnę i sta 
rostę dożynek: Apolonię Olej­
niczak aktywistkę społgpzną 
prowadzącą wraz z mężem 18- 
hektarowe gospodarstwo ho­
dowlane we wsi Krobia i Ed­
munda Apolinarskiego w zor­
ganizowanym nrzez niego i kie 
rowanym od 33 lat, znanym w 
kraju i za granica. Państwo­
wym Ośrodku Hodowli Zaro­
dowej Ośowa Sień.

Starosta wraz z rodzina, s+a 
rościną oraz ich asystenci Wła 
dysława Bobrowska i Krzysz­
tof Kwiatoń, powitali E. Gier­
ka, P. Jaroszewicza i towarzy­
szących im: zastępcę członka 
Biura Politycznego KO PZPR, 
ministra rolnictwa — Kazimie 
rza Ba rc^knwskiego. sekreta­
rza KC PZPR — Józefa Piń- 
kowskiego oraz gospodarzy 
województwa — Stam^lawa Ku 
lesze i Eugeniusza Pacie — 
tradycyjnie chlebem z tegorocz 
nych plonów.

Po krótkiej rozmowie staro­
sta zanrasza gości do obejrze­
nia niektórych obiektów oś^od 
ka Hodowli zarodowej, który 
od wielu lat uzyskuje najwyż­
sze w kraju wyniki w produk 
cji materiału hodowlanego.

Z kolei E. Gierek i P. Jaro­
szewicz zwiedzają Dom Kultu­
ry interesując sie warunkami 
życia i pracy załóg.

Żegnając gospodarzy E. Gie­
rek i P. Jaroszewicz życzyli im 
dalszych sukcesów zawodo- 
w^nh i osobistych.

W drodze do Leszna I sekre­
tarz KC PZPR i prezes Radv 
Ministrów zatrzymali się we 
wsi Bukowiec Górnv znanej z 
historii walk o oolskość tvch 
ziem w latach zaboru pruskie­
go oraz we wsi Święciechowa, 

gdzie przeprowadzili rozmowy 
z mieszkańcami.

Współczesny Bukowiec Gór­
ny to przodująca wieś w pro­
dukcji rolnej, znana z inicja­
tyw jej mieszkańców. W czy­
nie społecznym wybudowano 
tu 3,5-kilometrowy ciąg kana­
lizacyjny, dom kultury, remi­
zę strażacką, wspólnym wysił 
kiem przeprowadzono elektry­
fikację wsi.

Wieś Święciechowa ma du­
że osiągnięcia m. in. w rozwi­
janiu specjalizacji produkcji 
oraz usług dla rolnictwa.

W Lesznie Edward Gierek i 
Piotr Jaroszewicz zwiedzili do 

L Gierek i P. Jaroszewicz odwiedzili w przeddzień Święta Plonów 
starostę dożynek E. Apolinarskiego w POHZ Osowa Sień.

Fot. (3X) — S. Ossowski

źynkową wystawę sprzętu rol­
niczego na której znajduje się 
około 400 maszyn, w tym naj­
więcej dó zbioru zbóż, roślin 
okopowych oraz zielonek. 
Oprócz nowoczesnych kombaj­
nów „Bizon” do zbioru zbóż, 
gościom zaprezentowano nowe 
wersje tych maszyn przystoso 
wane do zbioru kukurydzy 
uprawianej na ziarno. Już w 
bieżącym roku płocka Fabryka 
Maszyn Żniwnych dostarczy 
blisko 450 sztuk „Bizonów” do 
kukurydzy, której uprawę szyb 
ko rozwijamy.

Przedstawiciele najwyższych 
władz zapoznali się również z 
okolicznościową wystawą leś­
nictwa i przemvsłu drzewnego 
oraz obejrzeli ekspozvćję przed 
stawiającą dorobek łowiectwa 
woj. leszczyńskiego. Szczegól­
ne zainteresowanie wzbudziły 
wytwarzane przez przemysł 
drzewny domki rekreacyjne z 
drewna.

ODZNACZENIA PAŃSTWOWE 
DLA PRZODUJĄCYCH

ROLNIKÓW

Przed rozpoczęciem central­
nych uroczystości dożynko­
wych członkowie Biura Politv 
cznego i Sekretariatu KC PZPR 
z I sekretarzem KC — Edwar 
dem Gierkiem, członkowie Ra 
dv Państwa z przewodniczą­
cym Radv Państwa — Henry­
kiem Jabłońskim, członkowie 
rządu z prezesem Rady Mini­
strów — Piotrem Jaroszewi­
czem, prezes NK ZSL — Sta­
nisław Gucy^a i przewodniczą 
cv CK SD — Tadeusz Witold 
Młyńczak spotkali się w Korni 
tecie Wojewódzkim w Lesznie 
z grupą przodujących rolników 
z całego kraju.

Podczas spotkania, w któ­
rym uczestniczyli gospodarze 
województwa: Stanisław Kule 
sza i Eugeniusz Pacia, 113 osób 
spośród osiągających najwyż­
sze wyniki produkcyjne i wy­
różniających się w pracy spo­
łecznej rolników, pracowników 
PGR, członków spółdzielni pro 
dukcyjnych, mechanizatorów 
rolnictwa, pracowników Spół­
dzielni Kółek Rolniczych, służ­
by rolnej i nauki rolniczej — 
udekorowano odznaczeniami 
państwowymi.

Dekoracji dokonali: Edward 
Gierek. Henryk Jabłoński i 
Piotr Jaroszewicz.

Składając odznaczonym ser­

deczne gratulacje w imieniu 
Biura Politycznego KC PZPR, 
Naczelnego Komitetu ZSL, Cen 
tralnego Komitetu S,D, Rady 
Państwa i rządu — I sekre­
tarz KC PZPR podkreślił, iż 
nadane im odznaczenia wyra­
żają stosunek kierownictwa 
partyjnego i państwowego do 
pracy rolników, do tego co roi 
nicy czynią, aby rozwiązać 
wszystkie problemy związane 
z wyżywieniem naszego naro­
du.

Edward Gierek życzył odzna 
czonym i za ich pośrednictwem 
wszystkim rolnikom jak najlep 
szych wyników.

W bezpośrednich rozmowach 
z rolnikami przedstawiciele 
władz interesowali się warun­
kami ich pracy i życia, tego­
rocznymi wynikami i zamierzę 
niami na rok przyszły i lata na 
stępne, mówili o potrzebie dal 
szego przyspieszenia rozwoju 
produkcji rolnej w ogóle, a 
zwierzęcej w szczególności.

Order Sztandaru Pracy I 
klasy otrzymali:

Zbigniew Gertych — dyrek­
tor Instytutu Warzywnictwa 
w Skierniewicach, \

Stanisław Królik — prze­
wodniczący Rolniczej Spółdziel 
ni Produkcyjnej „Nowy 
Światki

Order Sztandaru Pracy II 
klasy otrzymali m. in.:

Kazimierz Dobrucki — dy­
rektor Kombinatu PGR w 
Górze, woj. leszczyńskie,

Władysław Krysztof — prze­
wodniczący Rolniczej Spół­
dzielni Produkcyjnej — Bogu­
szem, woj. leszczyńskie,

Marian Zawadzki — prezes 
Zarządu Rolniczego Kombina­
tu Spółdzielczego Dębina, gm. 
Pniewy, woj. poznańskie.

Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymali 
m. in.:

Antoni Bryl — rolnik indy­
widualny — Chwałkowo, gm. 
Krobia, woj. leszczyńskie,

Walenty Budych — bryga­
dzista w Rolniczym Kombina­
cie Spółdzielczvm — Bu-szew- 
go, gospod. Dębina, gm. Pnie­
wy. woj. poznańskie,

Jan Grześkowiak — rolnik 
indywidualny — Siedlec, gm. 
Penowo, woj. leszczyńskie,

Piotr Kaminiarz — kierów 
nik Ośrodka Specjalistycznego 
Osowa Sień Wojewódzkiego ża 
kładu Weterynarii w Lesznie,

Józef Ratajczak — rolnik in- 
dywidualny — Nowy Belecin. 
gm. Krzemieniewo, woj. lesz­
czyńskie.

Jan Sobiak — zastenca na­
czelnika Wydziału Produkcji 
Pomocniczej w Zjednoczeniu 
Budownictwa Rolniczego w 
Poznaniu,

Franciszek Stencel — głów­
ny specjalista w Przedsiębior 
stwie PGR — KłcHa» m. Rydzy 
na. woj. leszczyńskie,

Antoni SzefFński — rolnik 
indywidualny Siąszyce m. t 
gm. Rychwał woj. konińskie,

Czesław Żm”d7;ński — k'P- 
rowmk Odd^ału Wojewódzkie 
go Zakładu Weterynarii w Lesz 
nie.

Złote Krzyże Zasługi otrzy­
mali m. in.:

Walentyna Kamieńska — 
rolnik indywidualny — Czer- 
lejnko m. i gm. Kostrzyn, woj. 
poznańskie,

Helena Kowalska — bryga­
dzista ■— magazynier w Stacji 
Hodowli Roślin Wiatrowo, gm. 
Wągrowiec, woj. pilskie,

Czesław Matuszczak — prze­
wodniczący Rady Zakładowej 
Przedsiębiorstwa Budownic­
twa Rolniczego w Lesznie,

Mateusz Meler — mechanik 
gwarancyjny w POM Wrześ­
nia, woj. poznańskie,

Franciszek Niedbała — kie­
rownik PGR Wcnieść, m. i gm. 
Śmigiel, woj. leszczyńskie,

Edward Szych — kierownik 
Gminnej Służby Rolnej w Urzę 
dzie Miasta i Gminy Gostyń 
woj. leszczyńskie,

Srebrne Krzyże Zasługi 
otrzymali m. in.:

Marta Czajkowska — rolnik 
indywidualny Nowa Wieś. 
Wieś Książęca, gm. Bralin, 
woj. kaliskie,

Lucyna Horniatkiewicz — 
starszy inspektor d.s. hodowli 
w Wojewódzkim Związku Rol­
niczych Spółdzielni Produkcyj 
nych w Poznaniu,

Jerzy Seweryn — zastęoca 
dyrektora Wojewódzkiego Za­
rządu Inwestycji Rolniczych w 
Lesznie.

Brązowe Krzyże Zasługi 
otrzymali m. in.:

Aleksandra Jaraczewska — 
rolnik indywidualny, Nowy Be 
lęcin 5, gm. Krzemieniewo, woj. 
leszczyńskie,

Alojzy Rybarczyk — rolnik 
indywidualny, Łubowo, gm. 
Wronki, woj. pilskie.

Dziękując za zaszczytne wy­
różnienie w imieniu odznaczo­
nych Kazimierz Dobrucki — 
dyr. Kombinatu PGR w Gó­
rze woj. leszczyńskie zapewnił, 
że rolnicy będą się starać wy­
konać wszystkie zadania wy­
nikające z uchwał VII Zjazdu 
partii oraz XV Plenum KC 
PZPR. (PAP)

ROLNIK Z LESZCZYŃSKIEGO 
MŁODYM MISTRZEM PLONOW

W przeddzień Centralnych 
Dożynek, odbyło się w Lesz­
nie spotkanie wzorowych mło­
dych rolników z całego kraju 
z przedstawicielami władz cen 
tralnych oraz gospodarzami wo 
jewództwa leszczyńskiego. Przy 
byli na nie m. in. Jerzy Woj- 
tecki — kierownik Wydziału 
Rolnego i Gospodarki Żywnoś­
ciowej KC PZPR, Krzysztof 
Trębaczkiewicz — przewodni­
czący Rady Głównej Federa­
cji Socjalistycznych Związków 
Młodzieży Polskiej i Zarządu 
Głównego ZSMP oraz Stani­
sław Kulesza — I sekretarz 
KW PZPR w Lesznie i Euge­
niusz Pacia — wojewoda lesz­
czyński.

Podczas spotkania dokonano 
podsumowania ubiegłoroczne­
go współzawodnictwa młodych 
rolników w trzech konkursach, 
w których w skali całego kra­
ju wzięło udział kilkadziesiąt 
tysięcy osób. Tytuły „Młodych 
mistrzów plonów” za rok 
1976/77 przyznano Krzysztofo­
wi Kwiatoniowi z gminy Ry­
dzyna w województwie lesz­
czyńskim oraz Wandzie Pszczo 
le z gminy Bejce w wojewódz­
twie kieleckim. Krzysztof Kwia 
toń, asystent starosty tegorocz 
nych Dożynek Centralnych, 
jest absolwentem Technikum 
Rolniczego w Bojanowie i Aka 
demii Rolniczej w Poznaniu, 
pracuje zaś w gospodarstwie 
swego ojca.

Podczas sobotniego spotka­
nia dokonano również podsu­
mowania współzawodnictwa o 
miano „Wzorowy pracownik i 
kolega” oraz konkursu pod na 
zwą „Młody mistrz mechaniza­
cji”. Zdobywcy pierwszych 
miejsc we wszystkich konkur­
sach otrzymali nagrody mini­
stra rolnictwa oraz puchary u- 
fundowane przez Zarząd Głów 
ny Związku Młodzieży Socja­
listycznej. (zr)

Jaki piątek, taki świątek 
— mówi stare ludowe po­
rzekadło. Z tegoroczną let­
nią aurą tak właśnie było 
dokładnie: słoty, gradobicie, 
powodzie, huragany — ja­
kich najstarsi ludzie nie Pa 
miętają w takim nasileniu, 
a w dodatku w okresie za 
ledwie kilkunastu tygodni. 
Dożynki centralne w Lesz­
nie też nie miały szczęścia 
do bodaj odrobiny słońca, 
wczorajsza pogoda dostroi­
ła się bowiem do chłodnej 
i mokrej aury mijającego 
laba-

A jednak jest coś ogro­
mnie optymistycznego w 
tych zmaganiach człowieka 
z nieobliczalną naturą., To 
przecież właśnie trudne te­
goroczne żniwa pozwoliły 
wyraźniej dostrzec wszystko, 
co dzisiejszy sposób żniwo 
wańia różni od tego, jaki 
pamiętamy sprzed jeszcze 
niewielu lat. Wbrew nie­
ustannym zmianom pogody 
był to- w rolnictwie okres 
niespotykanego w takich 
sytuacjach spokoju. Jego 
źródło jest oczywiste — 
wieś, całe rolnictwo żyło 
świadomością, że zawsze, a 
tym bardziej w obliczu klęsk 
żywiołowych może liczyć 
na Pomoc państwa i całe­
go społeczeństwa. „Nie bę 
dziemy się tłumaczyć huraga 
nem i gradobiciem” — Po­
wiedział w najtrudniejszym 
okresie Stanisław Kules&i, 
I sekretarz KW ?ZPR w 
Lesznie. Kroniki akcji po­
mocy rolnikom zanotowały 
w tym roku przejawy so­
lidarności wszystkich grup 
zawodowych oraz młodzie­
ży szkolnej i studenckiej, 
bo przecież jasne jest dziś 
bardziej niż kiedykolwiek, 
że żniwa nie są tylko spra 
wą wsi. Tak więc — zabrz 
mi to może niezbyt orygi­
nalnie — tegoroczne lato 
stało się kolejnym potwier 
dzeniem jedności wszyst­
kich Polaków.

Inny wniosek z tegorocz

Młodzieżowy 
festyn w Koninie

W sobotę w Koninie odbyły 
się spotkania władz politycz­
nych i administracyjnych wo­
jewództwa z rolnikami i pra­
cownikami przedsiębiorstw 0- 
raz instytucji rolnych, którzy 
wyróżnili się pracą w czasie 
zakończonych żniw. Po obie- 
dzie, na stadionie 30-iecia 
PRL trwał młodzieżowy fe­
styn dożynkowy, w którym za 
prezentowały się zespoły arty 
styczne i młodzież szkolna z Ko 
nińskiego.

Przed południem I sekretarz 
KW PZPR Tadeusz Grabski, 
wojewoda koniński Henryk 
Kaźmierczaik i przewodniczący 
ZW ZSMP Jerzy Wieigoieeki 
spotkali się z grupą członków 
organizacji młodzieżowych, któ 
rzy wyróżnili się w akcji po­
mocy w zbiorze zbóż.

Następnie I sekretarz KW 
PZPR, wojewoda koniński i prę 
żes WK ZSL Tomasz Malinow 
ski obecni byli na spotkaniu z 
wyróżniającymi się rolnikami. 
W uznaniu zasług i trudu wło 
żonego w zbiór plonów w tego 
rocznych wyjątkowo trudnych 
żniwach przodujący rolnicy 
otrzymali odznaczenia pań­
stwowe, resorTowe i woje­
wódzkie. (woj)

„Koziołki"
I LOSOWANIE

11, 16, 32, 33, 49
II LOSOWANIE

16, 24, 26, 30, 45 
Końcówka banderoli 05393

„Toto-lotek"
I LOSOWANIE

13, 23, 32, 33, 43, 49 (42)

II LOSOWANIE

3, 8, 9, 10, 29, 46
Końcówka banderoli 2193 

nych żniw: polskie rolni­
ctwo staje się coraz bar', 
dziej odporne na kaprysy 
aury. Jest to przede wszyst 
kim wynikiem stałego jego 
unowocześniania. Wieś dy. 
sponuje rosnącą z każdym 
rokiem liczbą coraz dosko­
nalszego sprzętu zmechani. 
zowanego, suszarniami, i 
magazynami, a dzieje się 
tak właśnie dlatego, że przed 
tą dziedziną gospodarki na 
rodowej — jakże dawniej 
zaniedoaną — przed kilku 
laty zapalono zielone świat 
ło. I wniosek kolejny: spo 
sób przeprowadzenia kam­
panii żniwnej dowodzi tak 
że znacznych jeszcze możli 
wości zwiększania produkcji 
żywności tkwiących w orga 
nizacji pracy na roli. Mimo 
zanotowanych strat mamy 
przecież świadomość, że _  
dla przykładu — powięk­
szenie areału upraw zbo­
żowych pozwoli jednak ze 
brać w tym roku więcej cen 
nego ziarna-

Atmosferę Dożynek Cen. 
tralnych w Lesznie cha­
rakteryzowały, mimo po. 
chmurnego nieba, radość, 
wesele i pogoda, tych któ­
rzy własnym znojem uplet 
U tegoroczny wieniec dla 
wszystkich Polek i Polaków, 
Bo przecież w takim 
właśnie, optymistycznym 
nastroju opuszczali wczo­
raj stadion im Al­
freda Smoczyka pracowi­
ci mieszkańcy Ziemi Lesz­
czyńskiej oraz goście przy­
byli z całego kraju. Mieli 
prawo do tradycyjnie uro­
czystego zakończenia żniw, 
mieli także powody do sa­
tysfakcji z wykonanej pra 
cy oraz do słów podzięki 
wypowiedzianych w imieniu 
nas wszystkich przez przy­
wódców narodu.

Chwała, ludziom żniwne­
go trud w

Z.R.

Targi Krajowe

„Jesień 77“ otwarte
Dokończenie ze str. 1

wyprodukowanych w 82 zakła 
dach. Duże kolekcje przedsta­
wi też resort leśnictwa i drzew 
.ny, przemysł spożywczy oraz 
spółdzielczość pracy.

W czasie Targów Krajowych han 
dlować będzie się też z partnera­
mi zza granicy. Zaproszono do u- 
działu w tej imprezie handlow­
ców z krajów RWPG w CfSlu u- 
możliwienia szerokiej wymiany ar 
tykułów rynkowych i dla dokona 
nia wyboru interesujących ich wy 
robo w

Tegoroczna ekspozycja powin 
■na być również interesująca 
dla publiczności. Znajdują się 
w niej właściwie wszystkie wy 
roby niezbędne na co dzień. W 
kilkunastu pawilonach zgrorna 
dzono artykuły: gospodarstwa 
domowego, papiernicze, rolno- 
spożywcze, wyroby metalowe, 
rzemieślnicze, ceramiczne, zę 
szkła, zabawki, produkty che­
mii, obuwie, meble pamiątki, 
samochody, (map)

pogoda
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkooolsce: zachmurzenie 
duże, okresowe onady deszczu.

Temperatura minimalna od » 
do 10 stopni, maksymalna od 13 
do 15 stopni. Wiatry słabe i u" 
miarkowane, okresami dość silne.

Wczoraj o eodz. 17 zanotowano 
nastenujace temneratum’: w Po­
znaniu 15 stopni, w Kaliszu !■* 
stonni. w Koninie l4 stopni. w 
Lesznie 14 stopni. w Pile 1® stop 
ni; ciśnienie 754,6 mm 
sbbbbbbsbbbssbs

Dzisiejszy serwis fnformpctńny 
opracowoł Andrzej Piechocki.
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W zmaganiach z przeszkodami, jakie stawiała żniwom przyroda
towarzyszyła rolnikom pomoc klasy robotniczej, państwa i społeczeństwa
drogi towarzyszu 
EDWARDZIE GIEREK, 
। SEKRETARZU KC PZPR, 
gospodarzu CENTRALNYCH 
DOŻYNEK!

towarzyszu
EDMUNDZIE APOLINARSKI, 
STAROSTO DOŻYNEK!

towarzyszko
APOLONIO OLEJNICZAK. 
STAROŚCINO DOŻYNEK!

DRODZY ROLNICY
| PRACOWNICY ROLNICTWAI 
MIESZKAŃCY LESZNA 
| WOJEWÓDZTWA!
SZANOWNI GOŚCIE!

Dorocznym zwyczajem po 
trudach żniwnych obchodzimy 
tradycyjne Święto Plonów. 
Jest ono wyrazem satysfakcji 
rolników i wszystkich Pola­
ków z zakończenia jednego z 
najważniejszych etapów prać 
w rolnictwie.

To, co już zebrano i co zbie- 
rzemy pracowitą jesienią do­
brze posłuży wyżywieniu nasze 
go narodu.

W imieniu Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, naczelnych 
władz Zjednoczonego Stron­
nictwa Ludowego i Stronnic­
twa Demokratycznego oraz 
Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu, w 
imieniu Rady Państwa i Rady 
Ministrów najserdeczniej poz­
drawiam uczestników ogólno­
polskich dożynek 1977 roku i 
ludzi rolniczego trudu w całvm 
kraju.

Wszystkim, którzy nie szczę­
dzili starań, aby zebrać to. co 
polska ziemia zrodziła, nale­
ży się w tym roku szczególne 
uznanie.

Z całego serca pozdrawia­
my dziś wszystkich rolników. 
Ich praca, świadoma dyscypli­
na, ścisłe współdziałanie i wza 
jemna pomoc sprawiły, że rol­
nictwo stawiło czoła triidnym 
warunkom tegorocznych żniw.

Chylimy głowy przed kobie­
tami wiejskimi, które w tym 
okresie dźwigały znacznie więk 
szy niż co roku ciężar pracy w 
polu, domu i zagrodzie.

Przekazujemy podziękowa­
nia młodzieży wiejskiej i miej­
skiej, a także żołnierzom i ofi 
cerom naszego wojska, którzy 
tak ofiarnie uczestniczyli w 
tegorocznej akcji żniwnej.

Wyrażamy uznanie pracow­
nikom przemysłu i zaplecza roi 
niczego ^a sprawne zaopatry­
wanie żniwiarzy w maszyny, 

i środki transportu i części za­
mienne.

Dziękujemy mechanizatorom 
rolnictwa za staranną obsługę 
sprzętu technicznego.

Kierujemy słowa podzięki 
do załóg zakładów pracy za 
tworzenie ekip żniwnych, za 
pomoc udzielaną rolnikom na 
najtrudniejszych odcinkach 
żniwnego frontu.

Wyrazy uznania i podzięko­
wania za wysiłek organizacyja­
ny przekazujemy naczelnikom 
smin i wojewodom, pracowni­
kom administracji terenowej,
------------------- --------------------------

Proszę o paszport, legi­
tymację dziennikarską. 
Aparat fotograficzny 

trzeba jednak zastawić tutaj. 
I zegarek radziłbym też. Może 
się zupełnie rozstroić...

Trzymam więc już w ręku 
urzędową przepustkę z czer­
wonym napisem: „Centre 
^'Etudes Nucleaires de Sa- 
*elay” (Ośrodek Badań Nuklear 
nych w Sacley). Jeszcze hełm 
ochronny na głowę no i oczy- 
Wiście licznik Geigera do gón?- 
nej kieszonki marynarki.

Ośrodek położony jest zresz­
tą niedaleko Paryża, jakieś 
18 km na południowy zachód, 
w kierunku Rambouillet. Ale 
Przecież pan Biseau musi nam 
Jeszcze coś pokazać ze swojej 
Pięknej ojczyzny, po drodze, 

pojechaliśmy autostradą 
z Porte d’Orlean, zostawiając 
Po prawej lotnisko w Orły i w 
dalszej perspektywie Fontaine 
Weau. Mniej więcej w takiej 
parnej odległości od Saclay 
biegnie droga do Wersalu. Ośro 
^k znajduje się w przepięknej 
°kolicv, pełnej zieleni.

— Jak się to wszystko ma 
zanieczyszczenia środowi- 

,a, co robicie z radioaktywny 
odpadami?

Pan doktor wcale się nie 

służbie rolnej, pracownikom 
kółek rolniczych i spółdziel­
czości rolniczej, pracownikom 
państwowych zakładów zbożo­
wych i wszystkich innych in­
stytucji obsługi rolnictwa.

W zmaganiach z przeszkoda 
mi, jakie stawiała żniwom przy 
roda, towarzyszyła rolnikom 
pomoc klasy robotniczej, pań­
stwa i społeczeństwa. Wyraża 
się w tym współczesna treść 
sojuszu robotniczo-chłopskiego, 
głębokie zrozumienie rqli rol­
nictwa w rozwoju gospodar­
czym kraju.

Dzięki przemianom ustrojo­
wym i gospodarczym całego 
okresu Polski Ludowej, a 
zwłaszcza dzięki wysiłkom 
ostatniego sześciolecia, rolnic­
two polskie jest dziś nieporów­
nanie silniejsze niż kiedykol­
wiek i bardziej zdolne do po­
konywania trudności.

DRODZY PRZYJACIELE!

Tegoroczne święto polskich 
rolników obchodzimy w Lesz­
nie — stolicy pięknego regionu, 
którego gospodarni i pracowi­
ci mieszkańcy wnieśli wielki 
wkład w walkę o polskość i po 
stęp społeczny, o wyzwolenie 
narodu spod okupacji hitlerow 
skiej, o utrwalanie ludowej 
państwowości i budowę socja­
lizmu w naszym kraju.

Synowie i córki tej ziemi na 
przełomie lat 1918—19 mężnie 
walczyli o powrót do macierzy 
w zwycięskim Powstaniu Wiel 
kopolskim. W dobie okupacji 
hitlerowskiej przeciwstawili 
oni najeźdźcy swój nieugięty 
opór, a od pierwszych dni po 
wyzwoleniu wnoszą godny 
wkład w rozwój Ojczyzny.

Młode województwo lesz­
czyńskie dobrze zdaje egzamin. 
Szczyci się wybitnymi wynika­
mi w rozwoju rolnictwa, a 
szczególnie wysoką obsadą 
zwierząt oraz dobrymi zbiora­
mi i rosnącymi dostawami pło 
dów rolpych. Wiele państwo­
wych, spółdzielczych i indywi­
dualnych gospodarstw rolnych 
województwa należy do przo­
dujących w kraju, sławi się 
gospodarnością i wysoką kul­
turą rolną.

Dumą województwa są roz­
wijające się wsie i miasta, a 
zwłaszcza Leszno, które zagos­
podarowało się i wypiękniało 
dziś jak nigdy dotąd w swej 
wiekowej historii.

Podkreślam ogrom i skutecz­
ność wysiłku, z jakim po hura­
ganie i gradobiciu, ulewach i 
powodzi rolnicy, ogół miesz­
kańców, władze województwa 
i wszystkich gmin usuwali zni 
szczenią, zbierali i chronili 
plony.

Gorąco pozdrawiamy więc 
rolników i wszystkich miesz­
kańców Ziemi Leszczyńskiej — 
dobrze zasłużonych socjalistycz 
nej Polsce gospodarzy tegorocz 
nych dożynek.

Wyrażamy wam, drodzy przy 
jaciele, uznanie za żniwny 
trud, za przodownictwo i po­

Przemówienie P. Jaroszewicza na Centralnych Dożynkach w Lesznie

stęp w rolnictwie. Gratuluje­
my dotychczasowych osiągnięć 

i życzymy dalszych sukcesów.
TOWARZYSZE 

I OBYWATELE!
W dniu Święta Plonów mu- 

simy niestety powiedzieć o wy­
stępujących w tym roku, nie-> 
spotykanych od dawna, nad­
zwyczaj trudnych warunkach 
atmosferycznych w okresie 
żniw. W sierpniu, na większoś 
ci terytorium kraju suma opa­
dów była dwu, a nawet trzy­
krotnie większa od średniej 
wieloletniej. Duże połacie kil­
ku województw dwukrotnie 
przeżyły gwałtowną powódź. 
Również w Polsce centralnej 
wystąpiło z brzegów wiele 
rzek, które zalały przyległe 
obszary rolnicze.

Wyrządziło to wielomiliar­
dowe szkody. Odczuło je dotkli 
wie rolnictwo i ludność wiej­
ska. Odczuli je również miesz 
kańcy wielu miast, a także 
niektóre zakłady pracy.

Ponad połowa strat dotyczy 
rolnictwa. Odnoszą się one do 
upraw potowych i łąk, mienia 
i dobytku ludności, budynków, 

urządzeń melioracyjnych i dróg. 
Doszło też do pogorszenia 
struktury gleby na znacznych 
połaciach użytków rolnych.

Podkreślić trzeba, że od sa­
mego początku władze i lud­
ność terenów objętych powo­
dzią, a także społeczeństwo 
innych województw wykazały 
wysokie poczucie solidarności 
i dyscypliny społecznej oraz 
obvwatelskiego obowiązku-

Chciałbym z tego miejsca 
gorąco i serdecznie podzięko­
wać wszystkim, którzy ofiar­
nie walczyli z żywiołem, a 
tym samym przyczynili się do 
ograniczenia skutków klęski i 
znacznego zmniejszenia strat, 
na jakie się zanosiło.

Wśród 'ludzi najbardziej o- 
fiarnych, którzy w trudnych 
Chwilach pośpieszyli z pomo­
cą, pragnę wymienić żołnierzy 
i oficerów Ludowego Wojska 
Polskiego, funkcjonariuszy Mi 
licji Obywatelskiej, oddziały 
straży pożarnej, jednostki te­
renowej obrony kraju, praco­
wników służb chroniących 
urządzenia. wodne, i prze- 
ciwncwodiziowe, . załogi bu­
dowlane i przemysłowe, a 
także naszych ryzw^r^ół — 
ż«dnierzv jednostek Północnej 
Grupy Wojsk Armii Radziec­
kiej.

Po^ziekndmy im za to naj­
serdeczniej.

Partia i władza ludowa czv 
nia wszystko co niezbędna, aby 
straty szybko nadrobić. Skiero 
wałiśmv bezzwłocznie pomoc 
do woiewództw dotkniętych 
powodzie. Rolnikom zapewnio 

■no doraźna nomoc materialna 
oraz odszkodowania, kredyty 
i bezzwrotne zapomogi na szyb 
ką rekonstrukcję gospodarstw 
i zakup środków produkcji.

Odpowiednie środki, mate­
riały i sprzęt przeznaczono na 
usunięcie szkód powstałych w 
budynkach, urządzeniach ko­
munalnych i drogach.

Zatwierdziliśmy i wykonuje 
my program, który przewiduje 
szybkie usunięcie wszystkich 
szkód powodziowych.
TOWARZYSZE 
I OBYWATELE!

W czasie żniw rolnicy pol­
scy zrobili wszystko co możli 
we, aby sprawnie i w całości 
zebrać plony. Nie sposób było 
jednak uniknąć obniżania wy_ 
ników całorocznego rolniczego 
trudu.

Zbiory zbóż i rzepaku oka­
zały się niższe niż można było 
tego oczekiwać. Ucierpiała też 
część okapowych. Lepiej nato 
miast zapowiadają się zbiory 
kukurydzy, traw i innych ro­
ślin paszowych.

Nieźle zapowiadają się też 
zbiory wielu rodzajów warzyw 
i owoców. Gromadzimy na zi­
mę większe niż w reku ubie­
głym zapasy tych produktów.

W sumie straty są znaczne. 
Robimy jednak i robić będzie 
my wszystko, aby zapewnić za 
opatrzenie ludności we wszy­
stkie podstawowe artykuły 
żywnościowe. \

Należy podkreślić, że dzięki 
wysiłkom rolników, a także 
regularnym dostawom pasz z 
zasobów państwowych, zaha­
mowany został w tym roku spa 
dek pogłowia, zwłaszcza nie­
rogacizny. Jak tego oczekiwa­
liśmy, ostatni spis wykazuje 
już w hodowli tendencję zwyż 
kewą.

Dołożymy starań, aby tę len 
dencję utrwalić przyśpieszyć i
upowszechnić. Zwiększanie po 
głowią zwierząt jest sprawą 
największej wagi. Zależy od 
tego poprawa zaopatrzenia ryn 
ku w mięso, tłuszcze zwierzę­
ce i inne artykuły mięsne.

Aby zanewnić pełne pekry 
cie potrzeb paszowych ■podej­
mujemy poważnie zwiększony 
imioort zbóż. Ta kosztowna i 
niełatwa., ale w obecnej sytu­
acji konieczna decyzja pozwo 
li nadal efektywnie wspierać 
wzrost hodowli.

Do rolników zwracamy się 
o to. aby nie zaniedbali nicze­
go, co może posłużyć zwiększę 
niŁu pogłowia bydła i trzody 
oraz dostaw mięsa i mleka.

Jesteśmy świadomi rosną­
cych potrzeb rolnictwa w dzie 
dżinie mechanizacji. Rozwiąże 
my ten problem storoniowo 
w ciągu najbliższych kilku lat 
dzięki wio^m inwestym nm

przemyśle maszyn rolni­
czych. W latach 1978-1980 roz 
poczniemy produkcję nowych 
ciai°ini!ków, co da początek jej 
szybkiemu wzrostowi. Zwiększa 
my także dostawy materiałów 
na, potrzeby budiownictwa roi 
niczego.

Z roku na rok wzrastają i 
będą rosły dostawy nawozów 
i innych środków chemicz­
nych. Ponieważ jednak nie 
pokrywają one w pełni rosną 
Oego zapotrzebowania rolni­
ków, rozbudowujemy zakłady 
przemysłu chemicznego pracu 
jące dla rolnictwa.

Nadal zwiększać będziemy 
nakłady na inwestycje w rol­
nictwie i w przemyśle rolno- 
spożywczym, w całym kom­
pleksie gospodarki żywnościo­
we.].

Polityce rolnej kształtowa­
nej przez naszą partię wespół 
ze Zjednoczonym Stronni­
ctwem Ludowym niezmiennie 
przyświeca troska o poprawę 
warunków pracy i bytu o po­
stęp społeczny i kulturalny 
na polskiej wsi.

W najbliższym czasie rząd, 
zgodnie z postanowieniami 
VI Plenum KC PZPR, wniesie 
pod obrady Sejmu projekt u- 
stawy o ubezpieczeniu emery 
talnym i wypadkowym rolni­
ków i ich rodzin. Będzie to 
akt o olbrzymiej doniosłości 
społecznej i gospodarczej.

TOWARZYSZE
i TOWARZYSZKI! A
OBYWATELE
i OBYWATELKI!
Przed nami kolejne spiętrzę 

nie prac rolnych: jesienne sie 
wy zbóż oraz zbiory roślin 
okopowych i pasz. Trzeba bę­
dzie sprawnie zebrać i prze­
wieźć z pól masę płodów rol­
nych dwa i pół raza większą 
niż podczas żniw, a jednocześ 
nie we w’łaściwych terminach 
obsiać zbożami co najmniej 
4 800 000 hektarów, czyli o 
200 000 więcej niż w minionym 
roku.

Aby zapewnie wszystkim 
rolnikom dobry materiał siew 
ny zwiększane są dodatkowo 
dostawy nasion żyta i pszeni 
cy ozimej z województw, w 
których warunki żniw były 
korzystniejsze a jakość ziar­
na jest lepsza.

Apelujemy do rolników in­
dywidualnych, spółdzielców i 
pracowników Państwowych 
Gospodarstw Rolnych, do za­
łóg przedsiębiorstw obsługu­
jących rolnictwo o wzmoże­
nie wysiłku dla sprawnego 
przeprowadzenia jesiennych 
prac polowych, od których ja 
kości zależy wzrost produkcji 
rolnej w roku przyszłym.

Do załóg zakładów produ­
kujących maszyny rolnicze, 
nawozy mineralne, środki o- 
chrony roślin, pasze treściwe, 
materiały budowlane i inne 
środki produkcji rolnej zwra 
camy się o pełne i terminowe 
wywiązanie się z obowiązku 
wobec rolnictwa.

Pracowników nauki i wszy 
stkięh działów gospodarki, od 
których bezpośrednio zależy 
dalszy rozwój rolnictwa i prze 
twórstwa rolno-spożywczego, 
wzywamy, aby ofiarną i twór 

czą pracą zwiększali swój 
wkład w rozwiązywanie pro­
blemów gospodarki żywnoś­
ciowej.

Dalszy rozwój uspołecznio­
nego i indywidualnego rolni­
ctwa jest naszym naczelnym 
narodowym zadaniem. Cała 
gospodarka świadczy na ten 
cel.

TOWARZYSZE 
i OBYWATELE!
Głównym miernikiem spo­

łecznej wartości i patriotycz­
nej postawy obywatelskiej 
jest praca dla kraju i jej wy 
niki. To w pracy potwierdza 

się jedność narodu, która sta 
nowi kluczowy warunek po­
myślności Ojczyzny.

Niechaj więc każdy dzień 
przynosi wciąż nowe dowody 
umacniania się patriotycznej 
jedności naszego narodu, któ 

ry zespala swe wysiłki w u- 
rzeczywistnianiu programu 
partii.

Teraźniejszość i przyszłość 
Ojczyzny jest w naszych rę­
kach. Niezłomnie i wytrwale 
budujemy siłę socjalistycznej 
Polski i dobrobyt społeczeń­
stwa, tworzymy coraz lepsze 
warunki rozwoju młodych po 
koleń, przekształcamy w rze 
czywistość program budowy 
społeczeństwa socjalistyczne 
go.

Konsekwentnie wcielamy w 
życie program rozwoju kraju 
wytyczony na VI i VII Zjeź- 
dzie partii.

W nierozerwalnym sojuszu 
ze Związkiem Radzieckim i 
innymi państwami Układu 
Warszawskiego zapewniamy 

naszemu krajowi bezpieczeń­
stwo granic i trwały pokój. 
Wraz z nimi rozwijamy 
wszechstronne stosunki z kra 
jami o odmiennych ustrojach 
społecznych w Europie i na 
świecie, torując drogi odprę­
żeniu, postępowi i międzyna­
rodowej pokojowej współpra­
cy.

Takie główne cele przyświe­
cają polityce naszej partii i 
państwa, całemu naszemu dzia 
laniu, stanowią nić przewod­
nią pracy i aktywności spo­
łecznej milionów Polaków.

SZANOWNI TOWARZYSZE 
i OBYWATELE!
Podziękujmy raz jeszcze z 

całego serca społeczeństwu 
miasta i* województwa lesz­
czyńskiego za zorganizowanie 
tego spotkania dożynkowego, 
a wszystkim polskim rolnikom 
— za wytrwały i ofiarny trud 
podczas tegorocznych żniw.

Życzmy im, aby^w tegorocz 
nej kampanii jesiennej spraw 
nie zebrali obfite owoce swej 
pracy i przygotowali należytą 
podstawę pod plony w roku 
przyszłym.

Chwała ludziom rolniczego 
trudu!

Niech żyje i umacnia się 
sojusz robotniczo-chłopski — 
fundament władzy ludowej!

Niech żyje i rozkwita nasza 
socjalistyczna Ojczyzna — 
Polska Rzeczpospolita Ludo­
wa! (PAP)

dziwi, — U nas nie ma odpa­
dów radioaktywnych — infor­
muje ze spokojem.

Dopiero w sali konferencyj­
nej wszystko zaczyna się wy­
jaśniać. Spoglądamy na plan 
sytuacyjny ośrodka. Widać jak 
na dłoni rozmieszczenie reak­
torów, akceleratorów, pracow­
ni naukowych, magazynów z 
rozszcz ep i a Inym i m ater ia łam i, 
ba-sen z „ciężką wodą”, klini­
kę im. Fryderyka Joliot-Curie, 
stołówki i gdzieś w samym ką 
cie dział odkażania.

— Wszystkie obwody są 
zamknięte — rzeczowo infor­
muje dalej nasz rozmówca. Są 
dostatecznie zabezpieczone 
przed awariami. Do atmosfery 
nie dostaje się żaden skażony 
pył. Przecież blisko Paryż, sto 
lica! Zdziwieni zapewne byli­
byście, że tu tyle drzew, traw 
ników i kwiatów. Natura po­
maga nam przekonać wątpią­
cych. Nie mamy zresztą żad­
nych sygnałów od mieszkań­
ców z okolicy. Możecie spraw 
dzić: dwa kilometry stąd w

Atomy uwięzione w szkle
zbiorniku,, skąd czerpiemy wo­
dę, pływają ryby. Woda na te­
renie ośrodka przepływa w 
obwodzie zamkniętym. Jest 
również oczyszczana,, jak i z-u_ 
żyte materiały.

— Coś jednak z tych groź­
nych odpadów zostaje?

— A tak, zostaje. Opracowa­
liśmy jednak naszą, francuską 
metodę i zatapiamy je w bry­
łach szkła. Nie topimy, jak 
Anglicy czy Amerykanie na 
dhie mórz, ale zakopujemy je 
na dużych głębokościach w 
grubych zwałach masywnego 
b&tonu. Jest to najzupełniej 
bezpieczne. Badamy stale w la­
boratorium i przy pomocy 
urządzeń czujnikowych...

Wiadomo mi, że kraje wytwa 
rzające tę energię, mają naj­
większe kłopoty z „cmentarza 
mi” na radioaktywne odpady, 
więc pytam: a jak długo to 
^szkło” może bezpiecznie le­
żeć w ziemi?

— O, na pewno 100 — 200 
lat, a może i dłużej. Nikt nie 
może _teraz~_ dokładnie . powie— 

dzieć, jaka jest odporność bry­
ły szkła na promieniowani.-

No tak. Pour le moment ca 
va, czyli na razie jest dobrze 
— jak mówią Francuzi. A za 
te 100 czy 200 lat może rzeczy­
wiście sprawdzi się metoda 
francuskich atomistów?

Gospodarze pokazali nam za­
kład, gdzie zbudowany został 
stos atomowy „Mirabelle”, za­
instalowany w Instytucie Fizy­
ki i Wysokich Napięć w Sier- 
puchowie, w Związku Radziec­
kim. Pokazano nam też uru­
chomiony niedawno (w 1976 r.) 
akcelerator Van de Graaff 
„King” o dwuszeregowym u- 
kładzie, wytwarzający 16-me- 
gaelektronowoltów (czyli 16 
milionów elektronowoltów).

A wszystko zaczęło się nie­
spełna 40 lat temu, w 1939 ro­
ku, kiedy w laboratorium Col­
lege de France Fryderyk Joliot 
Curie razem ze swoimi pra- 
cownikami zademonstrował 
„łańcuch reakcji atomowych” 
Dziś Francja ma w planach 
na najbliższe dwudziestolecie 

budowę 40 elektrowni nuklear­
nych. Pbd względem technolo­
gicznym wyprzedza Stany 
Zjednoczone co najmniej o 
pięć lat.

Ale... właśnie jest jedno 
„ale”. Otóż te odpady radio­
aktywne, zatopione w bryłach 
szkła. Być może w Ośrodku 
Badawczym w Saclay technika 
ta zdaje egzamin. Ale w szyb­
ko powielających reaktorach, 
kiedy chodzi o wysoce toksycz­
ny pluton? Dodajmy, ten plu­
ton właśnie jest głównym skład 
nikiem bomb nuklearnych! A 
szybkie reaktory wytwarzają 
duże ilości plutonu.

Społeczeństwo francuskie nie 
jest tak spokojne, jak naukow­
cy z Saclay, i wcale nie ma 
pewności, czy środowisko na­
turalne będzie należycie chro­
nione. Stąd protesty, chociaż 
władze przekonują, że „ochro­
na- naturalnego środowiska 
człowieka nie powinna przy­
słaniać innych potrzeb życia 
zbiorowego , jak bezpieczeń­
stwo państwa i zatrudnienie”.

Francja, podobnie jak więk­
szość Wspólnego Rynku i Ja­
ponia, importuje około trzv 
czwarte potrzebnej energii. 
Szybki reaktor powielający 
,,Super-Fenix” budowany w 
dolinie Rodanu, kosztem 6 mi­
liardów franków, będzie zuży­
wał óG-krotnie mniej uranu, 
aniżeli konwencjonalny reak­
tor atomowy dla wyproduko­
wania takiej samej ilości ener­
gii. Ten jeden reaktor właś­
nie wytworzy jej w 1982 roku 
tyle, ile potrzeba dla całego 
Paryża.

Może do tego czasu naukow­
cy uzyskają pewność, że od­
pady radioaktywne zatapiane 
w bryłach szkła nie będą 
„uwięzioną śmiercią”, a zakaz 
rozprzestrzeniania broni nu­
klearnej uniemożliwi zbyt 
toksycznego plutonu do pro­
dukcji broni masowej zagłady.

Takiej pewności na razie nie 
ma. Eksperymentalny prototyp 
„Phenixa” o mocy 250 mega­
watów trzeba było naprawiać 
przez 8 miesięcy, po awarii. 
Mimo „zamkniętego obiegu”, 
chmura gazu wydostała się 
jednak z zakładów k urano­
wych...

ZDZISŁAW P1&
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Dożynkowy Festyn 

na ulicach i placach Lesznat TEATRY

Nieczynne.

1 KINA ZJ

CHODZIEŻ Ceramik: „Królowa 
pszczół”; Noteć: „Hubal”.

GNIEZNO Lech: „W mroku 
nocy” 1 „Gang Olsena na szlaku”; 
Polonia: „Powrot różowej pante­
ry”.

JAROCIN: ,Krótkie życie”.
KALISZ Kosmos: „Diabli mnie 

biotą”; Oaza: „Gdzie woda czys­
ta i trawa zielona”; Stylowe: 
czy Lucyna to dziewczyna”; Sy­
rena: „Oddział” i „Czterej musz­
kieterowie”.

KOŁO: „Rewolwer «Python
357»” i „To niemożliwe”.

KONIN Górnik: „Powrót ró­
żowej pantery”.

KOŚCIAN; „Zwycięzca”.
LESZNO: „Zakręt” i „Wiosna, 

panie sierżancie”.
OSTRÓW Roma: „Rebus” i „Ka­

zimierz Wielki”; Słońce: „Kochaj 
albo rzuć”.

PIŁA Iskra: „Powrót różowej 
pantery” i „Od siedmiu wzwyż”.

PLESZEW: „Na tropie Wil- 
by’ego” i „Gang Olsena na szla­
ku”.

SŁUPCA: „Kochaj albo rzuć”.
ŚREM Klubowe: „Mistrz rewol­

weru”; Słonko: „Rewolwer «Py- 
thon 357»”.

ŚRODA: „Milioner”.
TRZCIANKA: „Strach nad mia 

stem” i „Wyprawa po złoto”.
TUREK: „Lato z kowbojem”.
WAŁCZ: „Sąsiedzi”.
ZŁOTÓW: „Kariera na zlece­

nie” i „Złotodajna rzeczka”.

K BABIO

PROGRAM I: 8.10 "Estrada przy­
jaźni; 9.05 Dla kl. 1—II (jęz. poi 
ski): „Tu Warszawa Centralna”; 
9.CO Rosyjskie zespoły ludowe; 
10.08 Muzyka M. Legranda; 10.30 
„Przedwiośnie” — fragm. pow.; 
10.40 Radzieckie zespoły jazzowe; 
11 Tu Radio Kierowców; 11.10 Ke 
fleksy; 11.15 „Górnik” — express 
muzyczny; 11 30 Zielona Góra na 
muz. antenie: 13 U przyjaciół; 
13.05 Trzy plusy dla urody; 13.35 
Wieś tańczy i śpiewa; 14.20 Stu­
dio Relaks; 14.25 Studio „Gama” 
c.d.; 15.05 Huta Katowice — ma 
głos; 15.10 Studio „Gama” c.d.f' 
16 Tu Jedynka; 17.30 Radiokurier; 
18 Tu Jedynka c.d.: 18.33 Blaski 
i cienie muzyki „Jazz-rock”; 13.15 
Kiermasz piosenki polskiej; 10.40 
Muzyka soul; 20.05 Naukowcy — 
rolnikom; 20.35 Koncert życzeń; 
21.15 Z archiwum jazzu; 22.30 Pro- 
ponyjemy i zapraszamy; 22.45 Re 
cital M. Rodowicz; 23.15 Muzyka 
angielska.

Wiadomości: 0.01. 1, 2, 3, 4, 5, 8, 
9; 10, 12.05, 15, 19, 20, 21 22, 23.

PROGRAM II: 8 Tu Jedynka; 
9.30 My 77 — aud. Studia Mło­
dych; 9.40 Tu Radio Moskwa; 
10 „Memuary” — fragm. wspom­
nień M. Choromańskiego; 10.20 
Chóry operowe; 10.40 Sprawy 
rodzinne; 11 W stylu „brillant”; 
11.35 Postęp, dom, nowoczesność 
— porady praktyczne dla kobiet; 
11.45 Od Tatr do Bałtyku — Ora 
wa; 12105 Czas dobrych gospoda 
rzy; 12.25 „Na kogo wypadnie” 
—. fragm. pow.; 12.45 Rytmy i me 
lodie świata: 13.20 Tańce regionu 
krakowskiego; 13.35 Ze wsi i o 
wsi; 13.50 Koncert Chóru PR i IV 
we Wrocławiu: 14.10 Więcej, le­
piej, nowocześniej; 14.25 Gra 
Ork. „Philharmonia”; 15.30 Stu­
dio Plus — program dla dziew­
cząt i chłopców; 16.10 Z estrad i 
scen onerowvch naszych sąsia­
dów; 16.40 Magazyn informacyj­
ny; 16.50 Radioexpress; 17 Pieśni 
i tańce świata; 17.20 Notatnik kul 
turalny; 17.30 Romantyczni boha­
terowie historii — Napoleon Bo­
naparte; 18 Pieśni kompozytorów 
francuskich w hołdzie Chopinowi; 
18.40 Zapraszamy do myślenia; 
19 Przed „Warszawską Jesienią”: 
19.15 Ekonomia na co dzień; 19.30 
„Polacy laureatami Międzynar. 
Konkursów Muzycznych”; 20 Len 
— roślina opłacalna: 20.20 L. Gross 
man: ..Duch wojewodv” — ope­
ra; 21.40 Korespondencja z zagra­
nicy: 21.50 Rodzinny tor prze­
szkód; 22 Wieczór nad Sekwaną 
— magazyn; 23 Tajemnice prozy 
T. Eonalewskicgo o powieści „Za 
tańczmy karmaniolę”; 23.35 Co 
słychać w śwuecie; 23.40 Jazz na 
dobranoc.

Wiadomości: 4.30. 5.30, 6.30, 7.30, 
11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Czy pani 
lubi... Hagaw?; 8.30 Co kto lu­
bi; 9 „Pozytronowy detektyw” 

— pow.; 9.10 Kiermasz płyt wy 
twórni Opus; 9.30 Nasz rok 77; 
9.45 Dyskoteka pod gruszą; 10.35 
Dyskoteka pod gruszą; 11 Życie 
rodzinne; 11.30 Kontrabas — in­
strument jazzowy: 12.25 Za kie­
rownica; 13 Powtórka z rozryw­
ki; 13.50 „Brzeg” — pow.; 14 
10 w^ków muzyki francuskiej; 
15.10 W kręgu jazzu: 15.30 Kwa­
drans akademicki; 15.45 Kaliska 
Kapela Podwórkowa: 16 Jam ses 
sion pod grusza; 16.45 Nasz rok 
77; 17.05 Muzyczna poczta UKF; 
17.40 Fotonla?tvkon — polska 
ścieżka przez Francję: 19 Muzy- 
kobranie: 18.30 Polityka dla wszy 
si kich; 18.45 Ballady śpiewa Do- 
ńoran; 19 „Pierwsze porywy” — 
pow.: 19.35 ..Beatrycze i Bene­
dykt” _ opera; 19.50 „Pozytrono­
wy detektyw”; 20 Kaszmir” — 
gra i śniewa zespól Ted Zeppe­
lin; 20.10 Z nagrań Ork. PR i TV 
w Krakowie; 20.50 69 minut na go 
dzinę: 21.50 Solo na gitarze; 22.08 
Śpiewa O’Sullivan; 22.15 Trzy kwa 
dranse jazzu, aktualności — ma- 
gazyn: 23 Wiersze o podróży: 23.05 
Czas relaksu; 23.30 Śpiewa Sheila.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30 . 22.

Radosny nastrój Święta Pio 
nów wziął górę nad po­
chmurną i raz po raz 

deszczową pogodą. Ogólnopol­
skie spotkanie najlepszych roi 
ników, mechanizatorów rolni­
ctwa i reprezentantów wszyst 
kich innych zawodów związa­
nych z produkcją żywności po 
południu w niedzielę przenio­
sło się z« stadionu na ulice, 

place i do parków Leszna, ko­
lorowego nigdy, pełnego 
flag i Kwiatów.

Geście kierowali się na tere 
ny wystaw rolniczych, gdzie 
mogli obejrzeć najnowsze ma­
szyny i urządzenia produkowa 
ne dla rolnictwa przez polski 
przemysł lub importowane 
przez „Agromę”. Szczególnym 
zainteresowaniem cieszyły s^ę 
najnowsze płockie kombajny 
do zbioru zbóż lub kukurydzy 
„Bizcny-Giganty”, urządzenia 
udojowe dla wielkich i mniej­
szych obór mlecznvch oraz ro 
dżina traktorów „Ursus'’ z dzie 
siatkami maszyn towarzyszą­
cych do specjał:stycznej wora 
wy gleby na polach, w sadach 
i cg r od ach warż ych.

Takie same „Ursus v” oraz 
wiele innych : ciągników 
produkcji radzieckiej, wę­
gierskiej i NR.D można było po 
dziw:ać. w sobotę poprzedza­
jącą Dożynki na po’ach Kom­
binatu PGR Gola (22 kilome- 
trv od Leszna). srdz:e odbvł się 
ITI Międzynarodowy Kcnku.r/ 
Orki krajów socjalistycznych. 
To było wspaniałe widowisko, 
któremu mimo porywistego 
wiatru i fal dbszc^u p^w^lą- 
dnło się ponad tysiąc widzów. 
Na SO-ihektarowym polu, na 
wyznaczonych pasach ziemi.

./o siłę siki m\|
ODZNACZENIA 

DLA DZIAŁACZY PARTYJNYCH

Gniezno. Wśród sekretarzy 
podstawowych i oddziałowych 
organizacji partyjnych w Gnieźnie 
jest wielu długoletnich, zasłużo­
nych działaczy, mających duże 
osiągnięcia w pracy idaowo-wy- 
chowawczej. Ich właśnie wyróż­
niono wysokimi odznaczenia­
mi państwowymi podczas spotka 
nia z udziałem sekretarza KW 
PZPR w Poznaniu — Bogdana 
Gawrońskiego. Udekorował on 
m. in. Krzyżami Kawalerami 
Orderu Odrodzenia Polski: Józe­
fa Buczkowskiego, Zdzisława 
Kozłowskiego, Jana Majewskiego, 
Mariana Sakowskiego oraz Ada­
ma Sadkowskiego. 18 osób otrzy­
mało Złote, Srebrne bądź Brązo 
we Krzyże Zasługi, (bop)

WYSTAWA GRZYBÓW

WRZEŚNIA. Zanim amatorzy 
zbierania, a potem jedzenia grzy 
bów wybierą się do lasów — war 

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 10 Dla ki. V (jęi. pol­
ski): „Młodszy brat — słuch.; 
10.30 „Z estrady Warszawskiej 
PWSM”; 11 Dla kl. I i II lic. 
(wych. obywat.); „Szczerze o 
1 rudnych sprawach”; 11.30 J. Su 
therland śpiewa arie z oper i ope­
retek francuskich; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt; 13 Dla kl VIII (wych. 
obywat.): „Jaki jest ich udział”; 
13.20 G. Donizetti: Sonata F-dur; 
13.30 „Szkoła Mistrzów”; 13.45 Mu 
zyka; 13.50 Dla szkół średnich 
(wych. muz.): „Z muzyką na co 
dzień czy od święta?”; 14.25 „W 
Jezioranach”; 14.55 „FreSk ka­
szubski” — proza; 15.15 Przegląd 
filmowy „Kamera”; 15.30 „Nad 
Nięmnem” — słuch.; 16.05 Muz.

radziecka na festiwalach; 16.25 
R-TV Szkoła Średnia dla Pracu­
jących — Biologia, sem. I: „Jnk 
obserwować przyrodę”; 16.40 Pol­
skie "piosenki; 16.50 Radioexpress; 
17 Poniedzielne remanenty sport.; 
17.05 Polskie piosenki; 17.15 Aud. 
ekonomiczna; 17.30 Polskie pio­
senki; 17.40 Dla dzieci: „Szkolne 
spotkania”; 17.55 Początek sezonu 
muzycznego; 18.25 A song for 
you (7 1.); 18.40 Rozmowy o książ 
kach; 19 O zdrowie człowieka — 
Papierosy a uroda; 19.15 IX Ogol 
nopolska Olimpiada Jęz. Rosyj­
skiego; 19.30 Płyty, o których się 
mówi (stereo ogólnop ); 20 Inter­
nationale Junifestwochen — Zu­
rych 77 — Odtworzenie konc. 
ork, Tonhalle w Zurychu (stereo 
ogólnop.); 21.15 Międzynar. Trybu

na Kompozytorów — Paryż 1377; 
22.15 Przegląd aud. oświatowych 
i popularno-naukowych; 22.35 Prą 
dy i poglądy — koncepcje poli­
tyczne amerykańskiej prawicy.

Wiadomości: 12, 16.

£ TEŁtwma J
PROGRAM 1: 1Z.15 — R-TV

Szkolą Średnia — Język polski 
(sem. 3, 1. 25) — Juliusz Słowac­
ki: „Liryki”; 13.25 — R-TV Szko 
la Średnia — fizyka (sem. 3, 1. 
19): „Siły w polu magnetycznym”; 
15.25 — „NURT” — Pedagogika: 
„Ideał i cele wychowania socja­
listycznego”; 16 — „Obiektyw”; 
16.30 — Dziennik (kol.); 18.30 —
„Historia w krajobraz wpisana”

orkę jesienną wykonywało po 
nad 50 ciągników różnych ty­
pów i rozmiarów. Największym 
zainteresowaniem publiczności 
cieszyły się olbrzymie trakto­
ry węgierskie marki „Raba”, 
z silnikami 245-konnymi, ciąg 
nące za sobą pługi 6, 8 i 
10-śkibcwe. Kierowcy tych ko 
1 esów c alówkami w y m i er zal i, 
głębokość i szerokość skib, wy 

tyczali s-obie drewnianymi ty­
kami, ja.k pod sznureK, kieru­
nek jazdy. Wygrał w ka­
tegorii najcięższych trak­
torów ponad 6-skibowych 
Jan Szcfller z CSRS, w kate­
goriach średniej i lekkiej bez 
konkurencyjni byli traktorzy­
ści ze- Zwiąizku Radzieckiego: 
Aleksander Wakker i Alek- 
siej Aleksiejewicz Ślepców. 
Startowały także kobiety-trak 
torzystki. Zwyciężyła zawodni 
czka ZSRR — Elle- Mijur Jo- 
channiesowna. Puchar prze­
chodni Stałej Komisji Rolnej 
RWPG zdobyła ekipa radziec­
ka-

Niedzielne- popołudlnie w Le 
sznie , to przede wszystkim 
atmosfera ludowego festynu, z 
występami zespołów artystycz 
nych, tanecznych, śpiewaczych 
i rozrywkowych na trzech e- 

' stradach. m. Łn. przed leszczyń 
skim Ratuszem, gdzie popisy­
wały się zespoły folk lor estycz 
ne województwa leszczyńskie­
go. Dożynkowi geście z ęałej 
Polski spacerowali w> pięknie 
odnowionym śródmieściu, od­
wiedzali kiermasze handlowe 
przy stadionie i w pa^u im. 
Jana Jonatana, stołowali s:ę w 
nowo otwartych jad loda iuiaęh 
i restauracjach; wsiądzie sno 
tykali się z gościnnym orzyję 
ciem i niezawodną obsługa

to, by nie bacząc na swe „doś­
wiadczenia" jeszcze raz przypom 
nieli sobie co można, a czego 
nie należy zabierać z lasu do do­
mu. Dlatego też Wojewódzka Sta 
cja Sanitarno-Epidemiologiczna 
zorganizowała we wrzesińskim 
Klubie Młodzieżowym przy ul. 
Armii Czerwonej grzybową wy- 
śtawę. Zgromadzono na niej naj­
popularniejsze gatunki występu­
jące w naszych lasach. Wyeks­
ponowano szczególnie grzyby tru 
jące, zwracając uwagę na ich po 
dobieństwo do jadalnych, a rów­
nocześnie podkreślając cechy róż 
niące. Wystawę uzupełniają pre­
lekcje i kolorowe przeźrocza.

(len)
WOLNE MIEJSCA

» W SZKOLE MUZYCZNEJ 
KONIN. Od 1 września otwar­

to w Koninie szkołę muzyczną 
drugiego stopnia. Dyrekcja szko­
ły informuje, że mając wolne 
miejsca, w przyszłym tygodniu 
powtórzy egzaminy wstęp­
ne dla absolwentów szkoły 
muzycznej pierwszego stopnia z 
reku 1976/77. Wszyscy chętni 
winni się zgłosić w najbliższych 
dniach w szkole w starym Ko­
ranie — «<. Armii Czerwonej 49.

(woj)

pracowników handlu i gastro 
nomii.

Wielu rolników, tprzybyłych 
na Centralne Dożynki z odleg 
łych regionów Polski, cieka­
wych specyfiki leszczyńskiego 
rolnictwa, odwiedziło najlep 
sze gospodarstwa chłopskie, 
spółdzielcze i PGR-owskie, a 
przede wszystkim wystawy ho 
dewiane w Ganzynie, • Jęórzy- 

chowicach i Pawłowicach, gdzie 
mogli podziwiać Wspaniałe o 
kazy bydła, trzody chlewnej 
i owiec oraiz nowoczesną te­
chnologię hodowli.

Dożynkowa sobota i niedzie 
la w Lesznie i całym wojewó 
dziwie stała się okazją dla le 
Soczyńskich gospodarzy do wy 
miany poglądów z rolnikami 
z całej Polski, do zawarcia 
wielu cennych znajomości, a 
podziw , z jakim goście oce­
niali poziom leszczyńskiego roi 
nictwa, dał gospodarzom wie­
le powodów do dumy i zado­
wolenia.

Tradycyjnie z okazji Central 
nych Dożynek odbyło się spot 
kanie dziennikarzy — człon- 
kpw Klubu Publicystów Rol­
nych — z zastępcą członka 
Biura Politycznego KC PZPR, 
ministrem rolnictwa Kazi 
mierzem Barcikowskim, se­
kretarzem KC PZPR Jó­
zefem Pińkowskim oraz kie- 
rownikiem wydziału rolniczego 
i go-inodarki żywnościowej KC 
PZPR — Jerzym Wojteckim. 
W trakcie tego spotkania, któ 
re zorganizowano w Boszko- 
wie, dziennikarze otrzymali 
odpowiedź na pytania dotyczą 
ce obecnej sytuacji w polskim 
rolnictwie i zamierzeń na bliż 
sza i dalszą przyszłość, (tt)

Kaliskie

Konserwy dietetyczne
z Ostrzeszowa

Zakład przetwórstwa droblar-' 
skiego „Poldrob” w Ostrzeszo­
wie (woj. kaliskie) dostarczy w 
br. 50 ton specjalnych konserw 
dietetycznych, sporządzonych z 
najlepszego gatunkowo mięsa kur 
cząt. Cieszą się one dużym po­
wodzeniem u dietetyków ze wzglę 
du na dobry smak, łatwośZ przy 
rzadzania oraz wysokie walory 
odżywcze. W konserwach tych 
niepożądane dla chorych składni­
ki, zastąpiono cennymi w wita­
miny warzywami korzennymi. 
Zakład w Ostrzeszowie wyprodu­
kuje również filety z kurcząt w 
galarecie z wysoka zawartością 
przyswajalnego białka. Podobny­
mi walorami odżywczymi odzna­
cza się także konserwa dietetycz 
na z mięsa drobiowego w sosie 
potrawkowym.

Warto* dodać, iż niewielki za­
kład w Ostrzeszowie wytwarza 
rocznie ok. 79« ton najróżniej­
szych przetworów drobiowych, 
które cieszą się popularnością w 
wielu rejonach kraju. W przy­
szłym roku, po zakończeniu mo­
dernizacji, zakład zamierza zwięk 
szyć znacznie produkcję konserw 
dietetycznych i innych przetwo­
rów drobiowych. (PAP)

Udał się ncwotomyski jarmark

Dwa dni pod znakiem tradycji
Przez dwa minione dni w 

Nowym Tomyślu (woj. 
poznańskie) odżyły wiekowe tra 
dycje tej ziemi w uprawie 
chmielu i wikliny. Życie mia­
sta koncentrowało się w tam­
tejszym parku kultury i wy­
poczynku, w którym można by 
ło przekonać się o niewątpli­
wie czołowej pozycji Nowego 
Tomyśla w kraju pod wzglę­
dem produkcji tych roślin. Do 
rodne okazy chmielu i wikli­
ny wzbudzały duże zaintereso­
wanie na specjalnych ekspozy 
cjach — zwłaszcza znawców, 
którzy przyjechali nawet z od 
ległych zakątków kraiu, szuka 
jąc okazji zawarcia kontrak­
tów handlowych.

Nawiązaniem do tradycji i 
jednocześnie prezentacją współ 
czesnego znaczenia tych upraw 
był korowód przebierańców, 
który w sobotnie popołudnie 
przeszedł ulicami miasta. O- 
koło 3000 jego uczestników -- 
głównie dziewcząt i chłopców 
z nowotomyskich szkół — 
symbolizowało swoimi stroja­
mi dzieje chmielarstwa i wikli 
niarstwa .tego rejonu. To byt 
urzekający pokaz barw i po­
mysłów. Byli m. in. „wygnań­
cy z Czech”, którzy w połowie 
XVII wieku spopularyzowali 
tam uprawę chmielu, była za­
improwizowana plantacja tej 
rośliny, jechał w korowodzie 
wóz — żywy warsztat wikli- 
niarski oraz wóz z wyrobami 
koszykarskimi, podziwiać r,roż­
na było wieniec dożynkowy z 
chmielu.

Atrakcji l*orowód dostarczył 
sporo. Ale nie tylko on, bo nie 
brakowało ich podczas dwudnio 
we go jarmarku. W sobotę naj 
większe zainteresowanie towa­
rzyszyło chmielowemu widotoi 
sku dożynkowemu, w którym, 
pomysłowy program zaprezen- 
toroał zespół „Polanie” z pobli­
skiej Trzcianki oraz kapela koź 
larska Frąnciszka Domagały ze 
Zbąszynia. Podobał się też 
koncert Zespołu Pieśni i Tań­
ca „Wielkopolska”, a wieczór 
wypełniła zabawa taneczna.

Równie atrakcyjny był pro­
gram niedzielnych imprez. Od­
były się m. in. targi chmielar- 
skie, podczas których wybrano

KPT. MO LECH DOLKOWSKI WYJAŚNIA
Wśród kierowanych do nas pytań często powtarzają się doty­

czące ruchu na skrzyżowaniach. Najwięcej v/ątpliv/ości budzi jaz­
da placem Wiosny Ludów oraz skrzyżowanie ul. Paderewskiego 
z placem Wolności.

— Plac Wiosny Ludów jest normalnym skrzyżowaniem dróg 
z pierwszeństwem przejazdu (ul. Czerwonej Armii i Wałki Mło­
dych) z drogami nie posiadającymi pierwszeństwa (Szkolna i Strze­
lecka). Sygnalizację świetlną zainstalowano z myślą o zapewnie­
niu bezpieczeństwa pieszym. Dlatego też, gdy sygnalizacja jest 
wyłączona, z pierwszeństwa przejazdu korzystają w kolejności po­
jazdy:

szynowe jadące „z góry” ul. Watki Młodych w ul. Strzelecką, 
P® jadące ul. Czerwonej Armii,
SI jadące ul. Walki Młodych,
PR szynowe wyjeżdżające z ul. Strzeleckiej,
® wyjeżdżające z ul. Strzeleckiej i Szkolnej.
Przy włączonej sygnalizacji sytuacja zmienia się o tyle, że 

ułatwiony jest wyjazd dla pojazdów jądących z ul. Szkolnej 
i Strzeleckiej w momencie, gdy pojazdy jadące ul. Walki Mło­
dych i Czerwonej Armii muszą się zatrzymać przed czerwonym 
światłem.

Tyle teoretycznie, a praktycznie? Obserwuje się, że kierow­
cy nie przestrzegają zasady, iż nie można wjechać na skrzyżo^wa* 
nie, gdy brak gwarancji, że się je opuści przy danym cyklu światła 
zielonego. Nagminnie pojazdy jadące ul. Czerwonej Armii i Wal­
ki Młodych blokują całe skrzyżowanie i nie dają wyjechać pojaz­
dom z ul. Strzeleckiej i Szkolnej, mimo iż seme nie mogą jechać 
ze względu na czerwone światło. V/idać tu wyraźny brak kul­
tury i wzajemnej życzliwości. Tak łatwo jest po prostu nie wjeż­
dżać na skrzyżowanie, gdy samemu nie można ao opuścić, a tym 
samym umożliwić swobodny wyjazd innym, takim samym prze­
cież użytkownikom dróg.

— Czy widzi pan potrzebę ingerencji służby ruchu?
— Nie sadze, by problem trzeba było rozwiązywać mandata­

mi, choć w niektórych przypadkach rażącego lekceważenia prze­
pisów staje się to koniecznością. Liczymy bardziej na kulturę kie­
rowców i zrozumienie problemu, nie mówiąc już o konieczności 
przestrzegania przepisów.

Co zaś tyczy skrzyżowania ul. Paderewskiego i placu Wolnoś­
ci, to sytuacja jest bardzo zbliżona do omówionej wyżej i nie są­
dzę, aby kłopotów nastręczało jej zrozumienie, (ask)

cz. 3: „S. K. Potocki”; 17 — 
„Zwierzyniec” (kol.); 17.45 — „List 
sprzed pół wieku” (kol.); 17.55 — 
„Stawka większa niż życie”, ode.
2 pt.: „Hotel Excelsior”; 19 — Do 
branoc dla najmłodszych i pro­
gram dla młodzieży (kol.); 19.30
— Wheczór z dziennikiem (koi.);
20.30 — Teatr Telewizji — Molier: 
„Don Juan” (kol.); 22 „Camera- 
la”; 22.30 — „Gdy zaczynaliśmy” 
— „Moda w trzydziestoleciu” 
(kol.); 22.50 — Dziennik (kol.)

PROGRAM 2 — SPOTKAJMY 
SIE RAZ JESZCZE; 15.25 —
„Uśmiech W’arszawy” — program 
muz.-estradowy (kol.); 16.20 —
„W kręgu anegdoty” (nr 4); 16."0 
— „Piosenki dla ciebie” — śpiewa 
Mieczysław Czechowicz; 17 — 
„Spacer po Warszawie” — etiu­

najlepszych plantatorów i na­
grodzono ich medalami. Na za 
improwizowanych estradach p0 
dziwiano grecki zespół „Akro­
pol” oraz kapele i amatorskie 
zespoły muzyczne z kilku gmin. 
Dzieci z zainteresowaniem o- 
bejrzały widowisko „Tygry­
sek” w wykonaniu poznańskie! 
Sceny Lalki i Aktora. Wystrza 
łowym zaś zakończeniem jar­
marku — i to w dosłownym 
znaczeniu — był pokaz ogni 
sztucznych, przygotowany 
przez ekipę Wytwórni Filmów 
Fabularnych z Łodzi.

W oba dni w alejkach nowa 
tomyskiego parku czynne by­
ły stoiska handlowe, które cie­
szyły się dużym powodzeniem. 
Można było w nwh zakupić wy 
roby z wikliny (niektóre 
na miejscu projektowali 
plastycy), pamiątki regio­
nalne i artykuły spożyns- 
cze. Zanotowano rekordowe c- 
broty. Kiermasz uatrakcyjni­
ły też swoimi występami kane 
le ludowe, wędrujące z muzy­
ką między kramami.

Jarmarkowi towarzyszyło 
nadto kilka wystaw — m. in. 
fotograficzna o uprawie chmie 
lu i wikliny, książkowa na ten 
sam temat i filatelistyczna, 
przygotowana wspólnie przez 
hobbistów z nowotomyskwf 
„Chify” i zaprzyjaźnionych z 
nimi zbieraczy znaczków^ z 
Forst (NRD).

Udał się ten pierwszy jar­
mark chmielo-wikliniąrski. 
Zdobyte zaś w czasie jego trwa 
nia doświadczenia posłużą or­
ganizatorom w przygotowa­
niu następnych. Mają się one 
bowiem stać nowotomyską tra 
dycją. (bop)

da filmowa; 17.10 — „Moja "j1 
szawa” — rep. filmowy (k<ńj> 
17.25 — „Piosenka dla ciebie” 
śpiewa Barbara Krafftówna; 1‘- 
— Zamek Warszawski; 18 „P’0. (r 
ki dla ciebie” — śpiewa P1? 
Fronczewski; 18.10 — „Ptaki nie 
dorosłe” — widowisko poetyd51 ’ 
18.40 _ Teleskop; 19 — Dobrano 
dla najmłodszych i program h 
młodzieży (kol.); 19.30 — Wied^ 
z dziennikiem (kol.);, 20.35
„Jean Louis Barrault” — wal 
kumentalny (kol.); 21.10 — „D ... 
lada z Helladą” —i cz 1 (k01-^ 
21.50 — 24 godziny (kol.); ,nl 
,.Rajkin w Warszawie” — 
dokumentalny (kol.); 22.45 — ' 
dziemy pamiętać Krzysztofa, b 
medę” — program public.-do» 
mentalny.
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UWAGA — ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
Zakłady Naprawcze Taboru Kolejowego
im. 2 Armii Wojska Polskiego
w Poznaniu, ul. Robocza 4, telefon 69-58-57

PRZYJMUJĄ KANDYDATÓW
do Zasadniczej Szkoły Zawodowej dla Pracujących
prZy tut. Zakładach na rok szkolny 1977/78

w specjalnościach

MECHANIK urządzeń kolej. — chłopców
z. KOWAL
1 ŚLUSARZ - SPAWACZ

STOLARZ

:— chłopców 
:— chłopców 
•— chłopców

Samochód marki -

5.

1
0

e
k

6.
7.

8.
9.

10.
11.

Ucznia — uczennicę, do 
stemplami, przyjmę. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 32490g.
Przyjmę malarzy i ucz­
niów. Os. Kopernika, Ga 
lileusza 5c m. 3. 34516g
Opiekunka do 1,5-roczne- 
go dziecka, potrzebna za­
raz. Rataje, teł. 756-69.

34464g

Pomoc domowa potrzebna 
— 3 godz. dziennie. Bonin

32260g16 m. 19.
Mężczyznę, kobietę, przyj 
mie gospodarstwo rolne.
Zgłoszenia: Stary Rynek

, 92 m. 2. 33956g

Sprzedaż

skrzyniowy, dobrym
stanie — sprzedam. Fran­
ciszek Kaczmarek, Skó-
rzewo, ul. Piaskowa 2.

34469g

Antykorozyjne zabezpie­
czenia, ze szczególnym u- 
względnieniem przestrze­
ni zamkniętych, wykonu­
ję wyspecjalizowany Au­
to Service, Przeźmierowo, 
Szosa Poznańska 3. W o- 
kresie udzielonej dwulet­
niej gwarancji dwukrot­
nie bezpłatnie przegląda­
my i uzupełniamy powło 
ki antykorozyjne.

34808g

Syrenę 104 — rocznik 1971 
— sprzedam. Paprzycki —
tel. 476-38. 33995g

| PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWEJ 
L KOMUNIKACJI SAMOCHODOWEJ

w Poznaniu
@ Oddział I PKS w Poznaniu,

ul. Towarowa 17/19 (dw. autobusowy),
@ Oddział PKS w Gnieźnie, 

ul. Czerwonej Armii 9/11

ZATRUDNI ZARAZ MĘŻCZYZN I KOBIETY
NA STANOWISKA KONDUKTORÓW

ELEKTROMONTER 
taboru kolejowego 
ELEKTROMONTER

chłopców i dziewczęta 
chłopców i dziewczęta

Konia wałacha, 7 lat, w do 
brej kondycji sprzedam. 
Ludkiewicz, Luboń 3 koło 
Poznania, Armii Czerwo-

Star 25 „Diesel” z przy­
czepą — sprzedam. Go­
rzów Wlkp., Puszkina 17.

1130p

na warunkach obowiązujących w Układzie 
Zbiorowym Pracy dla pracowników Państwo-
wej Komunikacji Samochodowej. 3234-K1

nej 100.. 32546g

MONTER wewnętrznych 
instalacji budowlanych 
MALARZ - LAKIERNIK 
SLUSARZ - MECHANIK

Palmy „Feniks” (pierza­
sta), nasiona 4 zł szt. z in 
strukcją, najmniej 25 
sztuk — wysyłam. Hen­
ryk Haliński, Pabianice, 
Skłodowskiej 7. 2151-K2

Syrenę 102 — po przeglą­
dzie — sprzedam. Os. Pia 
stowskie 32 m. 34. 34646g
Simcę 1000, czterodrzwio­
wą — sprzedam. Kaliśz- 
czak, Wągrowiec, Jerzyka 
16 m. 23, tel. 203-72, po
godz. 16. 32460g

TOKARZ
FORMIERZ - ODLEWNIK

•—- chłopców
— chłopców i dziewczęta
•— chłopców
— othłopców i dziewczęta 
— chłopców

M
M

Szyby samochodowe pa­
noramiczne, drobnoroz- 
pryskowe „Secumit” War 
szawa, Suflerska 6, tele-
fon 10-95-12. 1929-K2

Żuka górnozaworowego 
po kapitalnym remoncie 
sprzedam. Kazimierz Rzeź- 
nik, ' Terespotockie 43, 
64.330 Opalenica. 32345g

Mieszkanie własnościowe 
M-2 lub M-3 — kupię. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 32100g.
Mieszkanie własnościowe 
M-3 — sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32109g.

Uczciwego kierowcę tak­
sówki, proszę bardzo o 
zwrot instrumentów mu-' 
zycznych, pozostawionych 
w dniu 3 bm. w taksówce 
— za wynagrodzeniem — 
pod adresem: Łazienna 
la m. 38. 34784g

A 
Wdowiec 46-letnl, pozna 
panią. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 31863g.
Panna dobrej prezencji, 
niebiedna, poślubi pana 
41—49 lat. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 32059g

® Nieruchomości
Parcelę budowlaną na So- 
łaczu, kupię. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
34782g. >

Nauka w zawodach wymienionych w pozycjach 7 i 8 — 
trwa 2 lata, a w pozostałych zawodach — 3 lata.
Wszystkim absolwentom Szkoły, Zakłady zapewniają za­
trudnienie na atrakcyjnych stanowiskach pracy w ZNTK. 
Chętni absolwenci mogą ubiegać się o przyjęcie do 
3-letniego Technikum dla Pracujących.

li
„SPOŁEM”

Wojewódzka Spółdzielnia Spożywców 
w Poznaniu — Oddział w Puszczykowie

ZATRUDNI
z dniem 1 października bieżącego roku

© Zguby
Zgubiono prawo jazdy nr 
497/66 i dowód rejestra­
cyjny PS 2177 Syreny. Jan 
Gębaczka Głodno 10, 64-222

W styczniu — lutym, od­
dano do naprawy czarną, 
damską torebkę z jasz­
czurczej skóry (bez pokwi 
towania), na nazwisko 
Pluta. Uczciwego kaletni­
ka proszę o skontaktowa­
nie się pod nr tel. 66-56-72, 
za wynagrodzeniem.

34815g

@ Różne

Samotny, 30-letni technik, 
— pozna panią dobrej pre 
zencji 1 charakteru. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32064g.___________ ______
Samotny 52-letni rze­
mieślnik posiadający nie­
ruchomość w Poznaniu 
pozna panią do lat 50 do- 
matorkę. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 32276g.

Rostarzewo. 1159p

Zapisy przyjmuje i informacji udziela Dział Kadr i Szko­
lenia Zawodowego ZNTK — Poznań, ul. Robocza 4, w go­
dzinach od 10—13 — codziennie prócz sobót.

AJENTA RESTAURACJI „LEŚNA” 
w Puszczykowie.

W dniu 7 września w ba- 
rze mlecznym przy ulicy 
Szkolnej, zostawiłam to­
rebkę z dokumentami i 
pieniędzmi. Uczciwego zna 
lazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. 34724g

Błotniki z tworzywa do 
samochodów krajowych, 
zagranicznych wykonuje 
Zakład Specjalistyczny W. 
Siejka, Warszawa - Bura­
ków 05-150, ul. Kościusz­
ki 4, tel. 35-00-82. Zamiej­
scowym wysyłamy.

2065-K2

Poślubię pannę posiadają­
cą gospodarstwo rolne. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 34266g.

NIE ZWLEKAJ — ZŁÓZ PODANIE DO NASZEJ SZKOŁY,
ZDOBĘDZIESZ ATRAKCYJNY ZAWÓD. 1281-K1

WZNAWIA ZAPISY NA KURSY

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE

t

@ Lokale

34715g33-01-05.
Garaż blaszany, sprzedam.

29199gTel. 513-80.

M Ż U R N A L I

29, tel. 668. 32065g

NABYCIA W SKLEPACHDO
ŚwierczewskiegouL

© Samochody Mielżyńskiego 14ul.
oraz w

M

Młody inżynier, poszuku­
je pokoju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
32020g.

M-3 na Boninie — zamie­
nię na większe. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32058g.

Stoły: okrągły, prostokąt­
ny, rozciągane sprzedam. 
Tel. 67-34.86 po godz. 18.

32439g

Sprzedam „Velorex 3o0, 
po kapitalnym remoncie. 
Tel. 33r00-92 (godz. 15—20). 

34568g

Wannę 1 junkers z gwa­
rancją — sprzedam. Tel.

Student poszukuje pokoju 
jednoosobowego lub dwu­
osobowego na Winogra­
dach. Września, Gdańska

Motorower Jawa Sport — 
sprzedam. Tel. 601-82, 

34806g

Wahacze dolne do Daci 
sprzedam. Tel. 633-34.

32406g

Maszyny rzeźnickie bliź­
niacze i napełniarkę 
sprzedam. Żurkiewicz, 
Kościan, Świerczewskie­
go 23. 32462g

Poznań — M-4, superkom 
fortowe, zamienię na 
identyczne Krakowie. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 32044g.

Wymagane jest posiadanie licencji na pro­
wadzenie zakładu gastronomicznego.

2112-K2

Palrńę trzymetrową sprze­
dam, tel. 66-53-81.

32403g

Szkoła nie dysponuje własnym internatem, o przyjęcie 
mogą ubiegać się kandydaci miejscowi i dojeżdżający 
do 50 km.

STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH DLA DOROSŁYCH
ZNP w VIII Liceum Ogólnokształcącym im. A. Mickiewicza 
W POZNANIU, ul. Głogowska 92, telefon 610-37

języka: angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego i rosyjskiego

sekretariat VIII Liceum Ogólnokształcącego w Poznaniu, 
ul Głogowska 92, telefon 610-37, we wtorki, środy i czwartki 
od godziny 16—18.

Ubiegłoroczne kursy rozpoczynają zajęcia 
we wtorek, dnia 13 września br. o godzinie 16.

3289-K1

Fiata Multiple do remon­
tu, silnik Zastawy i no­
wą karoserię sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 32314g.

32314g

W dniu 9 września 1977 r. zmarła nagle nasza 
pracownica, jubilatka pracy zawodowej tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 

9 września 1977 r. zmarła, przeżywszy lat 53, 
ukochana żona, siostra, śp.moja

HELENA ŁABĘDZKA
księgowa

HELENA ŁABĘDZKA

Dokucza Ci samotność? 
Pomoże Biuro Matrymo­
nialne „Ognisko” Poznań,
Strusia 9. 31221g

odznaczona Brązowym Krzyżem Zasługi, Meda­
lem 10-Iecia PRL, Złotą i Srebrną Honorową 

Odznaką Związkową, Brązową Odznaką 
Odbudowy Warszawy.

z domu Kubiak

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 13 bm. o go­
dzinie 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W Zmarłej straciliśmy cenionego 1 oddanego 
dla Zakładu pracownika oraz serdeczną kole­
żankę.

W głębokim smutku pogrążeni

mąż i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Cześć Jej pamięci! 59-B

Pogrzeb odbędzie się w dniu 13 września br. 
o godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłej wyrazy szczerego współczu­
cia składają

tDnia 8 września 1977 r. zakończył swoje pra­
cowite życie, w wieku 69 lat, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz drogi mąż, ojciec, teść 

i dziadek, śp.

Dyrekcja, Komitet Zakładowy POP, 
Rada Zakładowa, grono koleżanek i kolegów

Poznańskich Zakładów Graficznych 
im. M. Kasprzaka w Poznaniu.

JÓZEF SZELĄGIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 15 na 

cmentarzu w Kiekrzu.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
7 września 1977 r. zmarła nasza była pracownica

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

3020-U3

lek. med. — pediatra
GERLEDA EWERTOWSKA tDnia 9 września 1977 roku zmarła nagle na­

sza kochana mama, teściowa, babunia, pra- 
babunia i ciocia, przeżywszy lat 86, śp.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

ZOFIA KOZŁOWSKA
z domu Florczak

Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 
i pracownicy

Zespołu Opieki Zdrowotnej 
Poznań — Stare Miasto.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 
o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

RODZIN

3025-K3 Ul. Warszawska 82 m. 192.

13 bm.

3031-U3

^Dnia 9 września 1977 roku zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., nasz ukochany brat, szwa­
gier 1 wujek, przeżywszy lat 70, śp.

tDnia 9 września 1977 roku zasnęła w Bogu 
nasza ukochana mama, teściowa, babcia, pra­
babcia, siostra, szwagierka i ciocia, lat 82, śp.

STANISŁAW LIBERA JADWIGA POKLĘKOWSKA
księgo

Pogrzeb odbędzie się we 
0 godz. 12.30 na cmentarzu

wtorek, dnia 13 bm. 
na Junikowie.

W smutku pogrążony

brat z rodziną

z domu Karlic

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 13 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu gójczyńskim.

W smutku pogrążeni

córka i synowie z rodzinami

O*- Piastowskie 24 m. 23. 3018-U3 Rynek Łazarski 19. 3019-U3

Pracującym pokoje, wy- 
najmę. Winogrady 26a.

____________________ 32O81g
Przyjmę na pokój dwie 
uczennice. Poznań, Luboń 
ska 4, Os. Świerczewo.

32087g

Młode, bezdzietne małżeń 
stwo, po studiach, człon­
kowie SM — poszukuje po 
koju lub kawalerki, od 
października, listopada, 
chętnie w okolicach Je­
życ. Oferty „Prasa” Grun 

waldzka 19 dla 32096g.

PRZEDSIĘBIORSTWO 
EKSPORTU WEWNĘTRZNEGO 

PEWEX“
ul. Marchlewskiego 108/112

INFORMUJE P. T. KLIENTÓW O WPROWADZENIU 
DO SPRZEDAŻY ATRAKCYJNYCH IMPORTOWANYCH

,VOGUE”
,ELLE”
,NEUE MODĘ” (z wkładką polską)

„BURDA MODEN” (z wkładką polską)
„BRIGITTE”\
„ELEGANCE”
oraz miesięcznik „SPORT AUTO”

W POZNANIU:
12
(PDT — VIII piętro)

kioskach „Pewcx” w hotelach
.MERKURY” i „POLONEZ’

+ W dniu 9 września 1977 r. odeszła od nas w 
wieku 82 lat, nasza najukochańsza cioteczka, 

człowiek wielkiego serca, śp.

LEOKADIA CHMIELEWSKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 13 bm. o go­

dzinie 11.10 z kaplicy na cmentarzu górczyń- 
skim.

Ul. Śląska 15. 34839g

tZ żalem zawiadamiamy, że w dniu 10 wrześ­
nia 1977 r. zmarła w 77 roku życia, nasza 
nieodżałowanej pamięci matka, babcia, teścio­

wa, śp.

TEODOZJA HASIK
Pogrzeb 

o godz. 15
odbędzie kię w poniedziałek, 12 bm. 
z kaplicy cmentarnej w Rawiczu.

W głębokim smutku pogrążona

34864g

+ Dnia 8 września 18TT roku zasnęła w Bogu 
po długich i ciężkich cierpieniach, przeżyw­

szy 83 lata nasza matka, teściowa, babcia i pra­
babcia, śp.

STANISŁAWA PRZYMUSZAŁA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 13 bm. 

o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony

Ul. Wyspiańskiego 10.

syn z rodziną
3032-U3

tDnia 9 września 1977 r. zmarł w 67 roku ży­
cia i 42 roku kapłaństwa, opatrzony Sakra­
mentami św., śp.

ks. prałat 
EDMUND MIKOŁAJCZAK 
długoletni proboszcz parafii farnej 

i b. dziekan wągrowiecki.

Przeprowadzenie zwłok do kościoła farnego 
w Wągrowcu, msza św. oraz pogrzeb odbędą się 
we wtorek, 13 bm. o godz. 15.30.

W Imieniu kapłanów 
Dekanatu Wągrowieckiego

dziekan ks. Zenon Willa
34859g

Bezpyłowe cyklinowanie 
lakierowanie, układanie 
parkietów — wykładzin. 
Kantak, tel. 647-95. 32244g

© Matrymonialne
Wdowa 47-letnia, samot­
na, z mieszkaniem — po­
zna pana bez nałogów. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 32709g.

3307-K1

Rencista stanu wolnego w 
starszym wieku — pozna 
panią, najchętniej samot 
ną lub wdowę biedną z 
mieszkaniem. Cel matry­
monialny. Oferty „Prasa* 
Grunwaldzka 19 dla 1087p.
Kawaler 32-letni, wzrost 
162, wykształcenie średnie 
— pozna w celu matrymo 
nialnym odpowiednią pan 
nę. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 32080g.

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Instalacji Prze­
mysłowych w Poznaniu — zatrudni na terenie 
woj. leszczyńskiego każdą ilość pracowników 
w zawodach:

— monter wewnętrznych instalacji 
budowlanych,

— spawacz, 
— blacharz, 
— ślusarz, 
— robotnik niewykwalifikowany. 
Warunki płacy w/g UZP w Budownictwie. 
Dla zamiejscowych, zapewniamy kwatery 

prywatne.
Zgłoszenia przyjmuje oraz informacji udzie­

la Dział Spraw Pracowniczych PPIP w Pozna­
niu, ul. Danielaka 2, tel. 610-41. 3362-KJ

Zakład Doskonalenia Zawodowego w Poznaniu, 
ul. Kościuszki 57 — zatrudni natychmiast n/w 
pracowników: 

— pokojowe, 
— sprzątaczki, 
— dozorcę, 
— szatniarzy — woźnych.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela sa­

modzielne stanowisko d/s osobowych, telefon 
nr 594-86.3364-K1

Komunikaty
Kolegium do Spraw Wykroczeń przy Prezyden­
cie Miasta Poznania — na rozprawie w dniu 
2 VI 1977 r. ukarało ob. Mirona Szajek, 
syna Leona, ur. 12 VIII 1957 r., zam. w Swa­
rzędzu, ul. Cieszkowskiego 31 X- karą grzywny 
w wys. 5.000 zł za to, że w dniu 13 kwietnia 
1977 r. ok. godz. 1.30 w Poznaniu na ul. Bałtyc­
kiej kierował motocyklem WSK w stanie nie­
trzeźwym i nie posiadał uprawnień do prowa­
dzenia pojazdów mechanicznych. Ponadto Ko­
legium orzekło karę dodatkową — podania 
orzeczenia do publicznej wiadomości w prasie 
na koszt obwinionego. 3311-K1
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Rajd Londyn - Sydney
Faworyci nie zawiedli Nagroda za konsekwencję

Zasada i Schram Dokończenie ze str. ]

na drugiej pozycji
Ostatnie dni przed decydują-

cym odcinkiem Australii są
niezwykle nerwowe dla uczestni 
ków samochodowego rajdu Lon­
dyn — Sydney. Najbardziej prze 
żywa to chyba nasza załoga So-
biesław Zasada Wojciech
Schram, która za niedopełnienie 
formalności regulaminowych zo­
stała ukarana 47 minutami kar­
nymi. Polacy złożyli protest, któ­
ry został przyjęty. Kara zostanie 
cofnięta, lecz okazało się, że Po 
lacy na odcinku z Penang do Sin
gapuru mieli opóźnienie na 
nym z PKC i z 9 minutami 
nymi przesunięci zostali na 
gą pozycję.

Prowadzenie objęła załoga

jed- 
kar- 
dru-

gielska Tony
Ogorman na

an-

w lekkoatletycznych drużynowych MP
W sobotę na stadionie Olimpii 

w GolęcinLe rozpoczął się drugi 
rzut drużynowych mistrzostw 
Polski w lekkoatletyce. Na star­
cie stanęło 20 najlepszych zespo 
łów klubowych. Pierwszy dzień 
nie przyniósł większych niespo­
dzianek ani rekordowych wyni­
ków na co wpływ miały słabe 
warunki atmosferyczne.

Pod nieobecność W. Kozakiewi

Szwedowski (Flota Gdynia), któ­
ry wyjechał na Kubę miał czas 
3:41,5 i on też zdobył najwięcej
punktów. W biegu na 1500 m
trzecie miejsce zajął P. Mańkow
ski (Olimpia) 3:50,1.

cza zaciętą walkę pierwsze

Trzecie miejsce zajmuje 
łoga angielska Andrew 
Colin Malkin (Mercedes 
czwarte Alfred Kling 
Kaiser (RFN), także na 
sie 280-E. (PAP)

Fowkes i Peter 
Mercedesie 280-E.

druga za 
Cowan i 
280-E), a 
i Klaus
Mercede-

Rekord świata
w rzucie oszczepem
Podczas lekkoatletycznych zawo

dów Fuerth Amerykanka

miejsce w skoku o tyczce stoczyli 
dwaj zawodnicy Skry Warszawa 
— mistrz olimpijski T. Ślusarski 
i W. Buciarski. Zwyciężył Slusar 
ski — 5,40 m przed Buciarskim — 
5,35 m Najwięcej punktów w tej 
konkurencji dla swej drużyny 
uzyskał jednak M. Klimczyk z Za 
wiszy Bydgoszcz, choć zawodnik 
ten nie startoWał w Poznąniu 
PZLA postanowił jednak zali­
czyć wszystkim zawodnikom, któ 
rzy wyjechali na Spartakiadę 
Armii Zaprzyjaźnionych do Ha­
wany wyniki osiągnięte podczas 
mistrzostw Polski. M. Klimczyk 
osiągna.ł na nich rezultat 5,45 m 
i dzięki temu Zawisza zdobył 
najwięcej punktów.

Podobny przypadek miał miej­
sce w biegu na 1500 m wygranym 
przez biegacza poznańskiego Or-

Jeden z lepszych wyników w 
pierwszym dniu zawodów uzy­
skał W Komar (Polonia Warsza­
wa) w pchnięciu kulą — 20,02 m. 
I. Szewińska (Polonia) okazaia 
się bezkonkurencyjna w biegu na 
100 m wygrywając w czasie 11.64 
sek. Pewną niespodziankę w rzu 
cie oszczepem sprawił B. Bubień 
(Gwardia Warszawa), wygrywając 
z faworyzowanym P. Bielczyktem 
(AZS Warszawa). Bubień rzucił 
84,14 m, a Bielczyk 77.60 m.

W skoku wzwyż najlepszy był 
mistrz olimpijski J. Wszoła (AZS

dzając o 12 cm Z. Latko (AZS 
Warszawa). Czwarte miejsce w 
tej konkurencji zajęła Z. Pocze 
kajska (AZS) 45,84 m. I. Golda 
jako jedyny w rzucie młotem 
przekroczył odległość 70 m uzy­
skując 70,54 m. Siódme miejsce 
zdobył M. Tomaszewski (AZS) — 
60,18 m. J Pusty zdecydowanie na 
swoją korzyść rozstrzygnął bieg
na 110 m ppł. niezłym czasem
13,75 sek. Jego kolega klubowy
G. Kaczmarek był ósmy
sek. J. 
gu na 
14:15,9. 
limpia) 
dziński

14,85
Ziubrak zwyciężył w bie 
5000 m uzyskując wynik

Szósty był Z. Ajchler 
— 14:33,2 o ósmy M;

-.......... (AZS) — 14:43,7.
Z innych konkurencji warto

(O- 
Bu

wy

Kathy Schmidt ustanowiła rekord 
świata w rzucie oszczepem wyni­
kiem 69,32 m. (PAP)

kanu H. Wasilewskiego.
niak zwyciężył czasie

Pozna- 
3:49.8.

ale na mistrzostwach Polski Z.

Trzy porażki laskarzy Ghany
Reprezentacja Ghany w hokeju

na trawie rozegrała Polsce
trzy spotkania: w piątek oficjal­
ne z reprezentacją Polski w Wał 
czu przegrywając 1:3 (1:3), w so­
botę również w Wałczu Z mi­
strzem Polski — poznańskim Le 
enem, który pokonał Afrykańczy 
ków 2:1 (1:1), wreszcie wczoraj w 
Poznaniu reprezentacja okręgu 
poznańskiego oparta głównie na 
zawodnikach Lecha także wygra 
ła z Ghaną 2:1 (1:1).

Pierwszy mecz wzbudził naj-

wdzięczać dość skromną porażkę 
Bramki dla Polski zdobyli: Józef 
Wybieralski 2 oraz J. Mielniczak, 
a dla Ghany — A. Sam.

Również laskarze Lecha po za-
ciętym pojedynku w którym goś 
cie prowadzili 1:0 ze strzału 
Aboagye pokonali Afrykańczyków 
2:1 dzięki celnym trafieniom An 
drzejewskiego i Stefańskiego.drzejewskiego

na stadionieWczorajszy mecz
Grunwaldu także był wyrównany

■większe 
niowców

zainteresowanie .szkoie-
i sympatyków hokeja

na trawie. 2 lata temu podczas 
turnieju o Puchar Świata w Kua 
la Lumpur Polacy pokonali 
Ghanę dopiero po 5 dogrywkach 
3:2. W piątek przewaga naszej 
drużyny była wyraźna, i jedynie 
mniejszej skuteczności Polaków
w II połowńe goście mogą za-

i chwilami mógł się podobać, ale 
i tym razem zespołem skutecz­
niejszym okazali się Polacy. Bram 
ki dla Poznania Strzelili Grotow 
ski i Juszczak, a dla Ghany — 
A. Darko.

Dzisiaj składająca się z 16 za­
wodników reprezentacja Polski 
odleciała na 9-dniowe tournee do 
RFN, skąd uda się do Rzyińu na 
I Turniej Interkontynentalny.

(ad)

Memoriał im. W. Pytiasińskiego

W Kaliszu bez niespodzianek

Warszawa) 
tern 2,21 m 
kord Polski 
nie zrzucił 
miejsce w

Wygrał on rezulta- 
Wszoła atakował re- 
— 2,30, ale trzykrot- 
poprzeczkę. Drugie 
tej konkurencji za-

jął reprezentant poznańskiego 
AZS-u L. Kałek — 2,15 m.

Poznańscy lekkoatleci w pierw 
szym dniu wywalczyli pięć zwy­
cięstw. Oprócz wspomnianego już 
H. Wasilewskiego swoje konku­
rencje wygrali: M. Jabłońska 
(Orkan), J. Pusty (Orkan), I Gol 
da (Orkan) i J. Ziubrak (Olimpia).

M. Jabłońska w rzucie 
pem uzyskała 50,34 m,

mienić jeszcze piąte miejsce A. 
Soporowskiego z Olimpii w sko­
ku w dal — 7,55 m, piąte miejsce
zawodniczek AZS-u sztafecie
4 X 100 m — 47,88 sek. i ósmą 
katę sprinterów Olimpii w 
samej sztafecie — 45,51 sek.

W punktacji drużynowej 
pierwszym dniu najlepsi byli 
wodnicy Górnika Zabrze —

lo- 
tej

w 
za 

163
pkt. którzy wyprzedzili AZS War-
szawa 130 pkt. i Zawiszę Byd
goszcz — 100,5 pkt. Z poznańskich 
klubów najwyżej uplasował się 
walczący o miejsce w I lidze 
Orkan — 53 pkt., który wspólnie 
z AZS-em Kraków zajął 9 miej-

Ośzcze- sce. Olimpia była 15 — 43,5 a AZS 
wyprze- 17 — 38 pkt. (wił)

J. Gmoch rozdał 16 nominacji

Udział Libańskiego w meczu z Danią
stoi pod znakiem zapytania

Trener Jacek Gmoch wytypo-
16-osobową grupę piłkarzy,

spośród których wyłoni jedenast
kę na eliminacyjny mecz mi-

Nie jest to jeszcze pełna Usta 
piłkarzy, którzy przygotowywać 
się będą do meczu z Danią. Dwa

W dniach 9—11 hm. w kaliskiej 
hati sportowej odbywały się wal 
ki wielkiego, dwudziestego już 
z kolei, międzynarodowego turnie h 
ju zapaśniczego im. W. Pytlasin- 
skiego w stylu klasycznym. Na 
starcie stanęli zawodnicy z Buł- 
gsrii, Czechosłowacji, Finlandii, 
Iranu, Jugosławii, NRD. Rumu­
nii, Szwecji, Węgier, ZSRR i Pol 
ski, łącznie ponad 220 zawodni­
ków. Turniej był bardzo silnie

łowi zawodnicy klubów krajo­
wych Polacy we wszystkich wa­
gach potwierdzali swe znane wa­
lory, dobre przygotowanie tech­
niczne i kondycyjne .Po trzech 
dniach walk w wykonaniu Pola­
ków. przed mistrzostwami świata 
w Goeteborgu, można być opty­
mistą.

Niedzielne finały potwierdziły
obserwacje z

obsadzony, stąd powiedzeniu
przebiegu walk na obu

dotychczasowego

strzostw świata z Danią w Cho­
rzowie (21 bm.).

Oto ich nazwiska: bramkarze — 
Jan Tomaszewski (ŁKS ł^ódź) i 
Zygmunt Kukla (Stal Mielec); 
obrońcy: Henryk Wawrowski (Po 
goń Szczecin), Władysław Zmuda 
(Śląsk Wrocław), Henryk Wieczo 
rek (Górnik Zabrze), Henryk Ma 
culewicz (Wisła Kraków), Woj­
ciech Rudy (Zagłębie Sosnowiec); 
lozgrywający i napastnicy: Ka­
zimierz Deyna (Legia Warszawa), 
Henryk Kasperczak i Grzegorz 
Lato (obaj Stal Mielec), Zbig­
niew Boniek (Widzew Łódź), Jan 
Erlich (Śląsk Wrocław), Adam 
Nawałka (Wisła Kraków). Bohdan

miejsca są wolne.
wodnicy 
piątki: 1

spośród
Zajmą je za- 

następującej
Krzysztof Budka (Wisła),

Andrzej Szarmach (Stal), Zdzisław 
Kapka (Wisła), Janusz Sybis 
(Śląsk) i Włodzimierz Lubański 
(FC Lokeren). Ich nazwiska zosta 
ły bowiem — obok wymienionej
wyżej szesnastki
FIKA na mecz z Danią.

zgłoszone do

Trener Gmoch wstrzymał się 
jeszcze z wyborem, gdyż po pierw 
sze riie wie jeszcze dokładnie jak 
groźna jest kontuzja Włodzimie­
rza Lubańskiego, której ten pił­
karz doznał w ostatnim meczu li

Masztaler Stanisław Terlecki
(obaj ŁKS Łódź), Roman Ogaza 
(GKS Tychy).

gowym FC Lokeren. 
szych dniach okaże 
bański będzie mógł 
Chorzowie. (PAP)

W najbliż- 
się, czy Lu 
wystąpić w

„małe mistrzostwa świata” było 
wiele racji. W wielu pojedynkach 
dochodziło do rewanżów za mi­
strzostwa świata i Europy, a tak­
że do rewanżów za mistrzostwa 
świata juniorów, które odbyły się 
w Las Vegas. Polskę reprezento­
wało 30 zawodników powołanych 
przez trenerów kadry narodowej 
Janusza Tracewskiego i Eugeniu­
sza Sapunowa Był to więc gene 
ralny sprawdzian czołówki świa­
towej i polskiej przed zbliżający 
mi się mistrzostwami świata w 
Goeteborgu.

Już pierwszy dzień, choć na 
ogół zwycięstwa odnosili fawory 
ci, dostarczył wiele emocji. Z
niespodzianek odnotować
w wadze do

należy
48 kg zwycięstwo

' Wiesława Kucińskiego nad Alek­
sandrem Russanowem (ZSPR) a
w wadze 62 kg Polaka Pakuszew 
skiego nad Kartaginem (ZSRR).
W’ drugim dniu turnieju, W. Ku- 

■ ■ ’—"----- Mussonaciński pokonał
(Szwecja) oraz 
Szanto.

Węgra Josefa

Niespodzianką drugiego dnia za 
wodów była dwustronna dyskwa­
lifikacja Kazimierza Lipienia i Bo 
rysa Kromarenko (ZSRR) w wa­
dze 62 kg. Niezłe walki stoczyli 
Andrzej Suproń (63 kg) — poko-
nał on in. groźnego Oever-
marka Matti z Finlandii, a także 
Stanisław Kfzesiński (74 kg i An­
drzej Skrzydlewski (do 100 kg).

Bardzo dobrze spisywała się 
nie tylko polska kadra. ale i czo

kaliskiej hali. Choć na
matach 
pewno

trenerzy poszczególnych ekip do 
konają wielu korekt w przygoto­
waniach swych zawodników do 
najważniejszej imprezy roku, fa­
woryci potwierdzili swą dobrą 
formę — cieszy to szczególnie w 
odniesieniu do Polaków. Nato­
miast niemało do życzenia pozo-
stawiał poziom niektóre wer-
dykty, zwłaszcza sędziów skandy­
nawskich. były co najmniej kon
trowersyjne.

A oto wyniki walk 
gólnych kategoriach 
do 48 kg: 1. Berceanu 
2. Kuciński (Polska),

w poszcze- 
wagowych: 
(Rumunia),

3.
(Bułgaria),; do 52 kg: 1.
tajew (ZSRR),

Dudes
Nieć wie

Navala (Szwe-

się najlepiej zaraz po rozpo­
częciu gry przeszli do ataku i 
przez przeszło 80 minut gra to 
czyła się na połowie poznania­
ków. Na to, że w tym meczu 
nie padła żadna bramka złoży 
ły się dwie przyczyny.

Pierwsza z nich to zła takty 
ka zastosowana przez łodzian. 
Atakowali oni bardzo schema­
tycznie i zdecydowaną więk­
szość akcji kończyli wrzuca­
niem piłek na pole karne Le­
cha. Tam jednak dobrze grają 
cy głowa Szewczyk i Rutkow 
ski wszystkie piłki wybijali w 
pole.

Druga to dobra taktyka
poznańskich piłkarzy. Najlen- 
szy zawodnik Widzewa — Bo­
niek otrzymał specjalnego opie 
kuna — Barczaka. Poznaniak 
ze swej roli wywiązał się bar­
dzo dobrze i as atutowy gospo­
darzy nie mógł zaprezentować 
pełni swych umiejętności, co 
nie pozostało bez wpływu na 
skuteczność akcji ofensywnych 
gospodarzy. Pozostali zawodnir 
cy bardzo konsekwentnie rea­
lizowali przedmeczowe załaże- 
nia, których głównym celem 
było zamurowanie dostępu do 
własnej bramki.

Kontrataki lechici wyprowa 
lizali rzadko i nie były to akcje 
mogące zakończyć się zdoby­
ciem bramki. Okoński po kjn 
tuzji i przerwie w treningach 
miał za mało sił. by wygrywać 
pojedynki z pilnującym go Ko 
strzewińskim, a z osamotnio­
nym w przedzie Chojnackim 
debrze radził sobie Grębosz.

W pierwszej połowie godnwm 
odnotowania, momentem był

saliką wyskoczył Justek i K 
townym szczupakiem zamiM R 
skierować piłkę do siatki. N £ 
zdołał jej jednak celnie 
rzyć i piłka obok słupka ć 
szłh w aut.

W ostatnich dwóch kwadra £ 
sach spotkania gospodarze ■ 
li najwięcej okazji do zdoS i 
cia upragnionego gola, w i 
minucie udaną interwencją 
pisał się Szewczyk, który w nkf 
statmej chwili wybił piłkę J T ' 
nóg napastnika Widzewa pr 
trzy minuty później 
zdecydowaną interwencją i 
przedził Bońka vw dojściu Jp 
piłki, a na dwie minuty orzC 
zakończeniem spotkania brat'— 
karz Lecha obronił strzał CU 
d akowski ego z pięciu metro-i

Choć zespołem lepszym i 
tym meczu byli łodzianie lej 
tom należą się słowa pocmd 
ły za ambitna walkę i olbrzy 
mią konsekwencję w grze. N N 
grodą za taką postawę był 
byty punkt, który pozwolił 
nańskim piłkarzom utrzymał2 1 
miejsce w ścisłej czołówce dM2 
żyn ekstraklasy. TZ1

groźny strzał
36
lik

minucie, 
wybił

rożny. W

Bońka w 
jednak Mow-

piłkę 
chwilę

na rzut 
później

Rozborski usiłował zaskoczyć 
poznańskiego bramkarza, lecz 
piłka wyszła w aut. W 53 mi­

nucie poznaniacy mieli jedną z 
nielicznych szans na uzyskanie 
bramki. Do celnego podania Ka

Po meczu powiedzieli — treniż°R 
Lecha JERZY KOPA: Na grze H $ 
dzewa zaważyło obciążenie plokt 
chiczne, spowodowane niekOTrPZl 
s<ną sytuacją w tabeli. LiczyliśmPisj 
się z tym, że Widzew pod wodL,^ 
nowego trenera będzie atakować^ 
pasją i podobnie jak w Mielcu j’°, 
braliśmy taktykę defensywną. R( 9 
lizowaliśmy ją jednak gorzej 
meczu ze Stalą — nie udawało nal^ 
się wyprowadzać kontrataków. I C 
Lechu najlepszym zawodnikidres 
był Mowlik, na pochwałę zasłuijC] 
również Szewczyk, Rutkowski i iC F 
salik. ,

Trener Widzewa — BRONISLAt2^ 
"WAT/IGÓRA: Mecz był typow^^ 
walką o punkty. Wiadomo, że wWc: 
dzew jest w trudnej sytuacji, z^PZ: 
stosowaliśmy więc wariant ofencep 
sywny. Na przeszkodzie w uzyskMit 
niu bramki stanęła bardzo mądrSpr 
gra Lecha ,który jest zespołeitoc 
zaawansowanym taktycznie. Dutfj,, 
linia mojej drużyny nie mogła 
leźć recepty na grę poznania^5 
Zawodników Widzew-a mogę wyrj 1 
nić jedynie za ambicję. pen 

WIESŁAW ŁUCZAK tał 
-----------  Y-B

Żużlowcy Unii przegrali w Toruniu

„T arpaniada

cja), 3. lafari (Iran); do 57 kg: 
1. Barbakow (ZSRR), 2. Staniek, 
3. Sidorkiewlcz (obaj Polska); 
do 62 kg: 1. Kazimierz Lipień 
(Polska), i. Kurylenko (ZSRR), 3. 
Józef lupleń (Polska); do 68 kg: 
I. Spproń (Polska). 2. Simov (Buł 
garia), 3 Pąłdon (Rumunia): do 
74 kg: Krzesiński. Dziadura i Fra 
nas (wszyscy Polska); do 82 kg: 
1. Daica (Rumunia), 2. Korban 
(ZSRR), 3. Dołgowicz (Polska); 
do 90 kg: 1. Iwaszyckin (ZSRR), 
2. Andersony (Szwecja). 3. Wro-
cławski (Polska): do 
Skrzydlewski (Polska),
(Węgry), 3 
powyżej 
(ZSRR), 2.

100 kg: 1.
2. Bodo

Dąbrowski (Polska);
109 kg: 1. Selajew

Dolipski (Rumunia).
Rovnayai (Węgry) i 3.

MAREK TRUSZKOWSKI

Zacięte boje florecistów
W sali WOSiR-u rozegrano o-

kręgowy turniej 
mierce, będący 
ogólnopolskiego 
brania”, który 
Zielonej Górze.

juniorów w szer 
eliminacją do 

turnieju ..Wino- 
odbędzie się w 
Najliczniej obsa

dzone zostały oba florety, w któ 
rych startowało po 22 zawodni­
ków.

Bardzo emocjonujący przebieg 
miał finał floretu chłopców, w któ 
rym aż czterech zawodników uzy 
skało równą ilość zwycięstw i 
trzeba było rozegrać walki bara 
żowe. Dwaj floreciści Warty — 
W Ciesielczyk i P. Kantorski wy 
grali w barażu po dwa pojedyn­
ki i w celu wyłonienia zwycięz­
cy trzeba było obliczyć stdsunek 
trafień z walk finałowych i bara 
żowych. Lepszym okazał się Cie 
sielczyk, który wyprzedził Kan- 
torsk^go, L. Cyprysiaka (Zagłę­
bie "*min), P. Kniata (Warta), 
R. Kozłowicza (Zagłębie) i A. So 
wę (Śrem).

Również w szpadzie, aby wyło 
nić zwycięzcę trzeba było roze­
grać walkę baraż.ową między 
R. Mikołajewskim 1 M. Swięchem 
(obaj Warta). Wygrał. Mikołajew 
ski 5:1. Dalsze miejsca zajęli: 2 
M. Swięch, 3. K. Stołowski, 4. A. 
Frąckowiak (obaj Śrem), 5. P. 
Łuczak (Zagłębie), 6. J. Skrzyp­
czak (Śrem).

We florecie dziewcząt najlepsze 
były zawodniczki AZS-u. Zwycię­
żyła M. Tymoszuk (AZS) przed 
I.' Wurster (Zagłębie), G. Tomczak 
(Warta).: B. Walczak (AZS), R. 
Bartecką (Śrem) i R. Kubiak 
(AZS).

W szabli zgodnie z oczekiwania 
mi najlepiej wypadli szermierze 
Zagłębia konin. Wygrał E. Cygan 
łZagłębie), a dalsze miejsca za­
jęli: 2 W. Węcławek (Warta), 3. 
A. Ratajczyk, 4. J. Ratajczyk (o- 
baj Zagłębie), 5. K. Schmidt (War 
ta), 6. K. Ryszewski (Zagłębie).

(wił)

W piątek natoree w Ostro Wie 
mistrz Polski i aktualny lider ta­
beli odniósł łatwe zwycięstwo nad 
zamykającą tabelę wrocławską 
Spartą 63:33. Tym samym zespół 
Jancarza, Nowaka i Rembasa po­
większył przewagę nad najgroźniej 
szymi rywalami i jest coraz bliżej 
upragnionego — piątego już w hi­
storii klubu — tytułu mistrzowskie 
go.

Najgroźniejszy rywal gorzowian, 
zespół leszczyńskiej Unii, musiał 
uznać wyższość Stali w Toruniu. 
Broniąca się przed degradacją d"u 
żyna Floriana Kapały pokonała U- 
nię 52:41. Była to szósta porażka 
leszczynian w tegorocznym sezonie. 
Do tytułu wicemistrza Polski kan 
dydują — niemal z równymi szan-

Spotkanie 
przeciętnym

w Toruniu stało n
poziomie. Gospodarze

niepewni jeszcze swej ligowej egz]
stencji, walczyli niesłychanie aml * 
bitnie nawet wtedy gdy sytuacja ni 
pierwszym łuku była dla nich nil ' 
korzystna. Po drugim wyścigu Stawi 
objęła prowadzenie i nie oddalili 
go do końca, zwyciężając zasłużę; 
nie. Szere-gi leszczynian tym razen!^ 
nie były wyrównane, co zadecydw 
wało o ich porażce. Świetnie spi*or 
sali się w tym spotkaniu Mariusze 
Okoniewski i startujący z bolesną 
kótituzją kolana Kazimierz Adam ni 
czak. Szczególny zawód sprawip] 
Zdzisław Dobrucki i Roman Jjn1Ze
kowski. ; UC

sami cztery drużyny, a
Punkty dla zwycięzców zdobyli:^ 

Ząbik 15. Kniaź i Plewiński po 
Marcinkowski 5, Olk.iewV.cz i Żaoia gi 
łowicz po 3, Kwiatkowski 2; dla poi Ul 
konanych: Okoniewski 13, Adam-jTJ 
czak 11, Turek 6, Dobrucki 5. 
der 3, Piwosz 2 i Jankowski 1. (IP)1

zespołem Andrzeja Pogorzelskiego 
niezwykle trudne pojedynki w O- 
połu z miejscowym Kolejarzem i 
w Lesznie ze Stalą Gorzów (me<z 
zaległy) oraz wrocławską Spartą.

tycznej, Partii Kuby, przewodni­
czącego Rady Państwa Fidela Cal 
stro, dokonał minister reWolucyi 
nych sił zbrojnych Kuby, generał ;
armii Raul Castro Ruz. (PAP)

Fot. — D. Wielińdki

Gwardia Kosz Jagle IlomaPiłka nożna Piłka ręczna
I LIGA MĘŻCZYZN

2:2

Żużel
LIGAI

9:1
7:3
7:3
6:4

6
6

9:3
6:0

i 12:19
i 28:282:2

9:0

2:0
6:3
0:2

6:3
5:2

Pogoń — Spójnia 
Wisła — Hutnik 
Wybrzeże — Anilana 
Gwardia — Stał

1. Gwardia W-wa
2. Zagłębie
3. Polonia
4. BKS Bydgoszcz
5. Stoczniowiec

W okolicach Puszczy Nadncieckiej rozegrano rajd samocho­
dów terenowych „Tarpaniada—77". Uczestniczyły w nim 32 sa­
mochody. Trasa rajdu miała około 30 km długości a znajdo­
wały się na niej próby górskie, wodna jazda na czas w tere­
nie piaszczystym, próby zrywu i hamowania. W k basie samo­
chodów z jedną osią napędową zwyciężył W. Nowacki z FSR 
Poznań na Tarpanie, a w klasie samochodów z dwiema osiami 
napędowymi M. Trela z Warszawy na Willys-Jeep. Na zdjęciu

Tarpan podczas pokonywania wodnej ^przeszkody, (wił)

I LIGA
Widzew — Lech 
Wisła — ŁKS 
Stal — Pogoń 
Arka — Odra 
Ruch — Szombierki 
Zawisza — Zagłębie 
Legia — Śląsk 
Polonia — Górnik

1. Wisła
2. ŁKS
3. Lech
4. Górnik
5. Zawisza ,
6. Arka
7. Pogoń
8. Legia
9. Polonia

10. Stal
11. Śląsk
12. Ruch
13. Zagłębie
14. Odra
15. Szonjbierki
16. Widzew

II LIGA — 
Zagłębie — Aria

.................. —1 1 di 
p:

Rozpoczęła się IV Spartakiada Armii Zaprzyjaźnionyclń
W sobotę na stadionie ..Fedro 

Marrero” w Hawanie odbyła się 
uroczystość otwarcia IV letniej 
Spartakiady Armii Zaprzyjaźnio­
nych. Ceremonii otwarcia w obec 
ności I sekretarza KC Komunis-

Lechia — Gwardia W-wa 
Warta — Stoczniowiec 
Arkonia — Olimpia 
Polonia — Bałtyk 
Radomiak — Start
Motor — BKS Bydgoszcz

8
8
8
8
8
8
8
8
8
8

8
8
8
8
8
8

14:
10:
10:

2 
fi
6

9: 7
9: 7
9: 7
9: 7
8: 8
8: 8
8: 8
8: 8 
6:10

5:11

5:11

POŁNOC

12:
9:
,6:

12:

7.
8.
9.

10.
11.
12.

Lechia 
Aria 
Motor 
Warta 
Olimpia 
Gwardia Kosz. 
Start

7: 5
ltf:10 
17:11 
10: 7

7: 8

9:12 
8:13 
6:12 
4:19
6:13

(hO

13. Bałtyk
14. Radomiak
15.
1Ś.

Arkonia 
Jagiellonia

TI LIGA

Piast — Stal
Star — GKS

5 
5 
5>
5
5
5
5
5
5
5
5 
5
5 
5
5 
5

6:4 
5:5 
5:5 
5:5 
4:6
4:6 
3:7 
3:7 
2:8 
2:8

4:2
5:5

2,
3.
4.

\5.

Hutmk 
Śląsk 
AnUana 
Grunwald 
Gwardia

18:16 
26:23 
22:25 
25:18 
9:3
8:4

4. Pogoń
5. W ar sza wianka
6. Ostrovia
7. G-wardia
8. Olimpia
9. Włókniarz

10. AZS P-ń

6^
6:6
4:8
4:8
4:8
2:6
2:10

90:83 
115:113 
197:11’ 5

98:111 s 
128:1M ,

71:72 1 
99:126 1

U DNIE

Stalowa Woła
Tychy

Małapanew — Wisłoka 
Odra — BKS Bielsko 
Chemik — GKS Katowice 
Resoyia — Siarka 
ROW Rybnik — Górnik 
Moto-Jelcz — Hutnik

5:8 
3:5
5:15 
4:5
5:7 
8:11
3:7

1:0
1:0

0:1
1:0

0:3

6. Wisła
7. Wybrzeże
8. Spójnia
9. Stal

10, Pogoń 
II LIGA

6 
fi

fi

6

7:5
7:5
7:5
5:7
4:8
4:8
2:10

i 15:15 
154:144 
146:129 
144:135 
145:141 
110:197 
147:156 
134:130 
111:116 
123:139 
109:126

Włókniarz — Kolejarz 
Sparta — Stal Gorzów 
Stal Toruń — Unia 
Motor — Polonia 
Wybrzeże — ROW Rybnik

60:36
33:63
52:41 , 
47:4* 
64: W

MĘŻCZYZN
Kolejarz — 
ROW Rybnik fmecz zaległy) 69:2?

GRUPA A
AZS P-ń — Włókniarz 19:18
Olmipia — Pogoń 
Ostrovia — Posnania 
AZS Białystok

— Warszawianka
Gwardia — Chrobry
1. Posnania
2. AZS Białystok
3. Chrobry

6
6
6

22:23 i
19:16 i

23:19
13:17
10:2
10:2

8:4

14:20
22:19
17:20

i 21:20 
i 12:15 
138:103 
135:117 
13.9:116

1. Stal Gorzów
2. Włókniarz
3. Unia
4. Kolejarz
5. Polonia
6. Wybrzeże
7. ROW Rybnik

15
16

8. Stal Toruń
9. Motor

10. Sparta

16 
16
16
16 
Ifi 
16 
16

20:12 
18:12
18:14 
18:14
14:18 
14:18 
14:18
10:22 
8:24

+256
+ 136
+ 173 1
+ 121
+ 111 , 
— 6«
—109

—249

Olk.iewV.cz

